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K raków 22 sierpnia.
Lubo Cesarz Niemiecki ociągał się dotąd 

z przyjazdem do Wiednia, wszelako Cesarzo
wa odwiedzinami swemi stwierdziła poniekąd 
stosunki przyjacielskie obu dworów, a toast 
wzniesiony przez cesarza Niemieckiego na zdro
wie cesarza Austryackiego w dzień urodzin 
jego d. 18 b.m . jeszcze raz to poświadczył. 
Przyjazd cesarza Wilhelma do Wiednia jest 
już teraz tylko okolicznościowem, nie polity- 
cznem pytaniem. Dotychczas jednak kanclerz 
ks. Bismark uchylał się od podróży do Wie
dnia, mimo, że był zapraszany, a nawet jego 
wpływowi przypisywano wstrzymanie przyjazdu 
cesarza W ilhelma, który chciał mieć kancle
rza w swoim orszaku.

Teraz zaś głoszą, że ks. Bismark wybiera 
się na zwiedzenie wystawy wiedeńskiej, i to 
zaraz po obchodzie rocznicy cesarstwa w Ber
linie d. 2 września. Jeśli rzeczywiście to na
stąpi, przyjazd ten miałby dziś znaczenie bar
dziej polityczne, niż gdyby kanclerz nie ocią
gał się wcale. W tedy byłby zwykłym aktem 
grzeczności; teraz zaś będzie krokiem poli
tycznym.

Nie podobna przesądzać, jakie mogą być 
kwestye polityczne, w których stwierdziłaby 
się podczas pobytu ks. Bismarka w Wiedniu 
zgodność zapatrywań się obu rządów: czy o? 
gólne tylko poglądy byłyby przedmiotem ro
zmów albo nawet narad, czy też jakie spe- 
cyalne sprawy wymagałyby obustronnego po
rozumienia. Nie damy jednak wiary przypu
szczeniom, jakoby to były sprawy wewnętrzne 
Austryi, choćby w odniesieniu ich do ogól
nych zasad, których się trzymają Prusy, a 
przeto w interesie tożsamości dążeń i środ
ków; albowiem lubo jest wiele punktów sty
cznych, co do których ks. Bismark i hr. An- 
drassy znaleźliby i wspólną podstaw ę i wspól
ny in teres, wszelako stanowisko przeważne 
kanclerza niemieckiego nie pozwala mu wy
stępować z radami swemi, bo te przybrałyby 
cechę nacisku. Specyalne kwestye prędzejby 
się odnosiły do zagranicznych stosunków, i to 
ze względu na bezpośredni interes Prus.

W szeregu tych spraw pierwsze miejsce 
zajmuje niewątpliwie pytanie co do zachowa
nia się wobec fuzyi orleanistów z legitymista- 
mi we Francyi; druga mogłaby się tyczyć 
wykonania trak tatu  prażskiego co do Szlezwi
ku. Postawa wobec Hiszpanii wymagałaby 
także porozumienia się Prus z A ustryą, nie

tykając nawet wszelkich możcbnych kwestyj co 
do Rosyi i Wschodu.

W dwóch bowiem pierwszych tych sprawach 
wypadnie może niebawem powziąść deCyzyę, a 
łączą się one z sobą o tyle, iż jeśli ma być rozstrzy
gnięta rzecz co do wykonania artykułu ógo 
trak tatu  prażskiego, A nstrya sama jedna ma 
prawo zażądania, aby traktatow i tem u stało 
się zadosyć; byłoby więc dla gabinetu wie
deńskiego pochlebnem, gdyby mu dano do 
zrozumienia, że inieyatywa jego w tym wzglę
dzie będzie z gotowością przyjęta. Zawsze to 
bowiem cięży na A u stry i, iż dotychczas nie 
mogła poruszyć tej zaległej kwestyi i z obo
wiązku się swego uiścić. Może zatem ks. Bis
mark ma nadzieję, iż rokowania rozpoczęte
0 Szlezwik usposobią Austryę tak  przyjaciel
sko, że nie będzie zbyt tw ardą w interesie tej 
sprawy, k tórą on znów chciałby po swojej 
myśli mieć zdecydowaną. Sprawą tą  zaś jest 
restauracya monarchii we Irancyi.

Różnią się tu  widocznie między sobą gabi
nety wiedeński i berliński, jak w ogóle ró
żnić się będą z natury rzeczy stanowiskiem 
swojem wobec Francyi. Nic wprawdzie Austrya
1 Prusy orzekać nie mogą o lormie rządu we 
Francyi, ale wiele zależy od popierania przez 
nie albo przeszkadzania zmianom, na jakie we 
Francyi zanosi się. Republika we Francyi 
tyle nastręcza sposobności do walki wewnętrz
nej stronnictw i do współzawodnictwa kiero
wników ich, tyle dla osobistych ambicyj do
starcza pola, że największy zapas sił Francyi 
zużywać się będzie w tyeh zatargach; gdy 
matomiast jakakolwiek forma dynastycznych rzą
dów dawałaby chociaż na jakiś czas rękojmię 
trwałości. Interes Prus wymaga jednak utrzy
mania Francyi w tym stanie niepewności a 
nadto restauracya nie może być Prusom dogo
dną z pobudek religijnych. Austrya przeciw 
nie znalazłaby w monarcliicznej Francyi go
towego sprzymierzeńca, który jakkolwiek dziś 
słaby, dawałby zawsze zadatek wspólności in
teresów. Już Napoleon III  dostrzegł t o , ale 
za późno, aby dla obu stron korzyść jaka 
stąd spłynąć mogła. Najnaglejszy to więc in
teres Prus, odwieść obce państwa od wszel
kiego choćby moralnego wpływu na ukonso- 
lidowanie się Francyi, i warto dla takiego 
celu jechać do Wiednia i odnawiać z hr. An- 
drassym serdeczne w ynurzenia, jakie już sły
szał z ust Bismarka lir. Rechberg.

Sprawa Szlezwiku północnego nie jest już 
dziś tak błahą, jak  była dotąd. Ks. Bismark 
umie w potrzebie schlebiać nawet nieprzyja 
ciołom swoim. Zaczął też od uprzejmej po
gadanki z posłem szlezwickim Krygerem , a 
skończył na wysłaniu królewicza do Stokhol- 
mu i Kopenhagi, by państwa Skandynawskie

wciągnąć w przymierze z Niemcami i opieką 
je swoją otoczyć. Bez zwrócenia północnego 
Szlezwiku nie można żądać od Danii podpi
sania trak ta tu ; chcąc zaś Danię wciągnąć, 
wypadało wprzódy zapewnić się co do Szwe- 
cyi. Misya królewicza zakończyła się toastami 
w Fredensborgu, ale rezultat jej może być tyl
ko w W iedniu podpisany wykonaniem wspom
nianego artykułu 5go.

Okoliczności te przytaczamy, aby wytłóma- 
czyć, że przyjazd do Wiednia ks. Bismarka 
jest bardzo prawdopodobny, i jakie może być 
jego przeznaczenie.

KORESPONDENCYA „CZASU*!
L w ó w  21 sierpnia.

(E .)  Onegdaj doniósł lwowski korespondent 
K raju , że przed kilku dniami odbył Wydział kra
jowy posiedzenie, na którem poruszona była spra
wa uregulownnia płac urzędników Wydziału kra
jowego. Jak się dowiaduję, Wydział kwestyi tej 
dotąd jeszcze na posiedzeniu nie poruszył, ale je
den z członków tegoż Wydziału pracuje właśnie 
nad wygotowaniem odnośnego projektu. I tak mia
nowicie, z uwagi, że nie ma dla tych urzędników 
pośrednich szczebli do awansu, a jest wiele po
sad jednej kategoryi, powzięto plan pomnożyć 
liczbę kategoryj w ten sposób, aby etat o ile mo
żności został niezmieniony, a mianowicie utworzyć 
posady radców, sekretarzy, koncepistów i t. p. 
Przytem mają być płace uregulowane podobnie 
jak w urzędach państwowych i zaprowadzone tak 
zwane qyinquenia.

Zarządzenia te nader są upragnione. Pominą
wszy bowiem, że płace urzędników Wydziału kra
jowego w stosunku do płac urzędników rządowych 
są daleko niższe, że przy wszystkich innych Wy
działach krajowych płace te nietylko są o wiele 
znaczniejsze, ale nadto istnieje tam więcej kate
goryj wyższych posad, jak  radców lub generalnych 
sekretarzy, pominąwszy mówię to, okazuje się u- 
regulowanie płac, systemizowauie wyższych posad 
tern potrzebniej szem, ile że niezadługo zapewne 
przez rozwiązanie kwestyi propinacyi, przez obję 
cie funduszu indemnizacyjnego i t. p. wzrośnie 
nawał pracy w Wydziale krajowym i okaże się 
potrzeba pomnożenia etatu siłami zdolnemi, któ
rym, aby je pozyskać, koniecznie otworzyć potrze
ba widoki polepszenia bytu materyalnego i awan
su. Jak dotąd bowiem, przy natężonej pracy biu
rowej , stanowisku podrzędnem i bez widoków 
awansu, a nadto bardzo miernej płacy, trudno 
aby się znaleźli ludzie, którzyby siły swoje po
święcić chcieli na usługi najwyższej władzy auto
nomicznej.

Jak słyszałem, jest również projekt uregulowa
nia kwestyi urlopów w ten sposób, aby urzędnicy 
kolejno mogli z feryi korzystać.

„Dziennik Polski doniósł przed kilku dniami o 
uwięzieniu notaryusza Zieniewicza w Przeworsku. 
Fakt to w istocie rażący, a jeżelj si8 sprawdzą do
niesienia korespondenta Dziennika Polskiego, rzu
ca on bardzo smutne światło na tamtejsze stosun
ki. Nawiązując do tego wypadku umieścił jednak

Dziennik Polski w braku zapewne innego mate- 
ryału , we wczorajszym numerze artykuł wstępny, 
który zdolny jest zdyskredytować całą tak dobro
czynną instytucyę notaryalną. Przy sposobności je 
dnego wypadku zaszłego w Przeworsku rzuca ogól
nikami podejrzenie na wszystkich notaryuszów w 
kraju i występuje tak, jak gdyby już nagromadzo
nego miał mnóstwo materyału, dowodzącego o 
przewrotności i niesumienności naszych notaryu
szów. Komunały tego rodzaju bardzo łatwo się pi
szą i bardzo to pięknie występować w obronie wy
zyskiwanego ludu przeciw nierzetelności; ale zwa- 
żyćby przytem wypadało, że generalizowanie tego 
rodzaju jednego wypadku jest bardzo niebezpiecz- 
nem, gdyż podkopuje zaufanie do całej instytucyi, 
co jest tern szkodliwszem u nas, ile że nie grze
szymy bynajmniej zbytnią ufnością do instytucyj 
publicznych. Przytem dopuścił się Dziennik Polski — 
nie przypuszczam, aby z umysłu — grubej niepra
wdy, nadmieniając, jakoby nasz sejm „zarzucany 
był mnóstwem petycyj od gmin wiejskich, doma
gających się zniesienia całej instytucyi notaryalnej11. 
A n i j e d n a  t e g o  r o d z a j u  p e t y c y a  b o w i e m  
do s e j m u  nie w e s z ł a ,  a co bardziej, gdy cho
dziło o zniesienie tak zwanego przymusu legałiza- 
cyjnego, tj. przymusu legalizowania podpisów na do
kumentach, mających być podstawą wpisów tabu
larnych i do innych sejmów i do Rady Państwa 
wnoszono z innych krajów setki petycyj o zniesie
nie tego przymusu, wprowadzonego nową ustawą 
tabularną, w naszym kraju ani jeden głos się nie 
podniósł za zniesieniem tego przymusu.

Nie idzie za tern, abyśmy się nie mieli godzić 
z wezwaniem Izb notaryalnych do czuwania z nie
ubłaganą surowością nad zachowaniem godności 
stanu notaryalnego. Taka surowość bowiem konie
czną jest, jeżeli zaufanie do instytucyi notaryalnej 
nie ma podupaść. Ale z drugiej strony rzucanie 
nieuzasadnionych podejrzeń na cały stan notaryal- 
ny, bez podania indywiduów, zasługujących na na
ganę, uważam właśnie w interesie całej instytucyi 
za nader szkodliwe i lekkomyślne.

Na jutro zwołane jest pierwsze zgromadzenie 
wyborców.

Redaktor Gazety narodowej p. Jan D o b r z a ń 
s k i  zachorował dość niebezpiecznie.

Jako curiosum przesyłam wam osobno jeden e 
gzemplarz bułki dwucentowej, jaką nadesłano tu 
z Tarnopola, abyście się przekonali, jak piekarze 
na prowincyi wyzyskują publiczność, (p. kronikę)

się trzeba, jak panującego rządzący w pole wywo
dzą. Wiadomym jest wstręt cesarza Wilhelma do 
małżeństw cywilnych. Otóż teraz wytłumaczyli mu, 
że ponieważ śluby dawane przez księży przez 
jaństwo nieuznanych, są nielegalne w skutkach 
prawnych, przeto konsekweneya i wzgląd na dobro 
loddanych wymaga ślubów cywilnych, i już głoszą, 
że ustawa o ślubach cywilnych przedłożoną będzie 
niezawodnie. Cesarz nie wie gdzie go wkdą, 
zwłaszcza gdzie zawiodą Bismark, I  alk et Comp.

Triduum  za kościół i Ojca ego. odbyło się 
w całej archidyecezyi z niesłychanym^ udziałem 
wiernych, a zarazem w obecności ajentów w mun
durach i bez mundurów, szpiegujących księży, czy 
słowem z ambony nie obrażą rządu, i czuwających, 
aby urzędnicy w nabożeństwie tern udziału nie 
brali, bo w wielu biórach wyraźnie modlić się za
kazano ces.-król. urzędnikom, co dobrze maluje 
obecne prądy rządowe.

Duch religijny i monarchiczny we Francyi budzi 
nieukryty kwas w organach rządowych niemieckich, 
bo też rzeczywiście zmienia się dawne przysłowie: 
Idee rewolucyjne i Napoleon III swemi rządami 
we Francyi, rozkładem sił moralnych, narodowych, 
religijnych i społecznych, out travaille pour le roi 
de Prussc. Bismark zbytniem pognębieniem Fran
cyi, prześladowaniem kościoła , schlebianiem prą
dom rewolucyjnym , rozbudził wiaię i odwagę ży
wiołów zachowawczych, przyspieszył tak zwaną 
fuzyę   jednem słowem, il d travaille pour le roi
de France. .

Cholera nawiedziła i nasze Księstwo i w kilku 
okolicach srogo wystąpiła.

P o z n a ń  18 sierpnia.

Ucichła wrzawa przedwyborcza. Radykalizm po 
bity na głowę w stolicy rezolucyą Dra Szymań
skiego, i w Kościanie, gdzie pomimo najsłynniej
szych wodzów i przygotowań wydaDą bitwę prze
grał, odzywa się jednakże kiedyniekiedy w swych 
organach, by dać znak życia. Dziś w Księstwie 
liberalne zakusy, bezwyznaniowe sympatye, to nic 
innego, jak pośrednie przyznanie się do obozu 
bismarkowskiego, jak sukurs tym,  którzy resztki 
życia w organizmie naszym wyniszczyćby chcieli.

Prześladowanie duchowieństwa rozpoczęte na 
całej linii, od X. Prymasa do kleryków, wszędzie 
na porządku dziennym procesa, śledztwa, egzeku- 
cye, a landraci i żandarmi strzegą porządku ko
ścielnego, decydują o ważności sakramentów. Bie
dni Prusacy, że nie mają Syberyi, tak by im to 
ten spór kościelny ułatwiło, który hańbą, kata
strofą, cofaniem się rządu skończyć się musi. Dziwić

D r e z n o  19 sierpnia.

( Z .J . )  Pisząc z Niemiec o czemkolwiek się za
cznie, o polityce, ruchu naukowym lub artysty
cznym, czy o życiu społecznem, zawsze zakończyć 
się dziś musi na teologji. Dziwny to fenomen, że 
w stuleciu indyferyzmu najbardziej racjonalistyczny 
naród doszedł do takiego zacietrzewienia w kwe- 
styach religijnych i dogmatycznych; że średniowie
czne dysputy scholastyków niczem są wobec tego 
fanatyzmu. Wprawdzie fanatyzm ten niewiary, a za
ciekłość reformatorska ogranicza się tylko na pe
wnych kołach i sferach, mianowicie wre ona w 
sferach rządowych i urzędniczych, w tych kołach 
gdzie się zajmują wielką polityką a wreszcie w o- 
gniskach niemieckiej uniwersyteckiej umiejętności. 
Nie dotyka zaś ludu i tych pracujących warstw domo
wemu życiu oddanych, gdzie po staremu trzymają się 
dawnego wyznania, spokojnych uczuć i praktyk re
ligijnych. Sztucznie wywołany proces rozkładowy, 
a zastosowany zarówno do katolicyzmu, jak do 
protestantyzmu niema dotąd wpływu na społeczność 
w ogóle, odbywa on się wyłącznie wśród narodu 
że tak powiem doktorów. Wyrobiła się bowiem w 
Niemczech osobna kasta inteligeucyi wy karmionej 
na uniwersytetach doktrynerstwem a  prowadzonej na 
pasku przez masonów, co owładnęli oddawna wszy
stkie związki burschenschaftów; tytuł doktora 
jest dla tej kasty czemś podobnem jak w pojęciu 
junkierstwa niemieckiego tytuł barona. Mimo bar
dzo demokratycznych zasad od doktora dopiero za
czyna się tu człowiek i na doktorze kończy, wy
wodząc ród swój oczywiście z małpy. Dopokąd je
dność narodowa była dalekim ideałem, a spekula- 
tywna filozofia trzymała jeszcze umysły w mglistych 
sferach panteizmu, ten naród doktorski pił piwo 
i gadał rzeczy bardzo ciemne nie kwapiąc się do

*80 Uter&ofco-artjstfozna.

NA DUNAJU.
—  Pędzę koleją żelazną. O wschodzie słońca 

nowe pustynie otwierają się przede mną. Prze
strzeń to smutna, milcząca, biblijna. Tu i owdzie 
widać tabuny, które pokazują się i znikają jak 
cienie; gdzie niegdzie z po za gęstych drzew mi
gnie biały domek, a rzadko tylko ukazywała się 
wieś jak okręt na tym stepowym oceanie; tutaj 
kilka topoli kłania się z wiatrem, tam widzę Te- 
meszwar i starożytne jego wały porosłe drzewami — 
stoi on sam jeden śród głuchego stepu. Teraz zda
je mi się ożywiać ta pustynia; kolej przesuwa się 
pomiędzy wzgórzami winnic ozłoconych wschodzą- 
cem słońcem. Za chwilę staniemy w Basiack.

Parowiec idący z Pesztu opóźnił się z powodu 
nizkiego stanu wody. Czekamy. Kilku podróżnych 
weszło do restauracyi, inni usadowili się śród sto- 
b ó w  skrzyni i tłómoków zawalających przystęp y  
patrzę na Dunaj szukając tej kolumny dymu, któ- 
ra ,z^ ia8tuie przybycie parowca.

Jakaż to mieszanina narodów: Moskale, Anglicy, 
rc^’ Woło°hy, Słowianie, cały ten tłum

mianowicie na^w odzieToh^’- P0ZnT  W ?°drÓ-ętwnoł “ . e r°bi się prędka znajomość.
• • ■ irnłor0Wiec o d ch o d z i, z jakąż szybko-
skuie !ie w b ia ła ^ ia n T n '’/ ^  wode’ która rozpry'  8KU)e «ię w Diaią pianę. Ot! już nrzvbiia do ładu
Wmgniemu ^ a  wszystko już było yJ  pokład\ ie. 
Statek ten to, istny pływający pałac. Na pomoście 
znajduje się kilka kabin umeblowanych z przepy
chem. W salonach taki komlort, jakiego nie łatwo 
spotkać na innych statkach, sala jadalna przystro
jona z takim zbytkiem, że widząc ją ,  nie można 
wątpić o wybornej kuchni. Siadamy do s to łu ; pier
wsze miejsce zajął kapitan parowca. Zaledwie u 
siedliśmy, zaledwie Węgrzyn napełnił kielichy, kie
dy poczuliśmy obrót kół i parowiec wypłynął z przy. 
stani. Świeże powietrze Dunaju wpada przez otwar
ło okna — widzimy, jak oba brzegi uciekają przed 
nami. Teraz już śmiało popłynie, a choć wypadnie 
na01 przesiąść się na łódkę lub wózek, nie zatrzy- 
ma®y się przecież jak na wodach Bosloru naprze
ciw Złotego rogu. Przed wieczorem mamy jeszcze 
przebyć Żelazne wrota.

Około nas w nieskończonej oddali widać wody 
)unsju. Rzeka ta  szeroka jakby odnoga morska 

na widokręgu łączy się z niebem. Choć jesteśmy 
na środku widzimy jak przez mgłę długi rząd czar
nych młynów po jednej i po drugiej stronie. Rzeka 
zaczyna być coraz p ły tsza, parowiec nie będzie 
mógł bez niebezpieczeństwa przemknąć się przez 
pięć porowów i żelazne wrota. Oto stoją już dwa 
czółenka do których się przesiadamy, aby odbyć 
tę przeprawę. Są one poruszane przez cztery koła 
i dwie malutkie machiny tak starannie zrobione 
jak werk zegara. Łodzie te osobliwej są konstruk- 
cyi: składają się one z dwunastu skrzyń odoso
bnionych a przystających do siebie w ten sposób, 
że jeżeli która przebije się na skale, inne bez szko
dy trzymają się na powierzchni. Taka ostrożność 
daje dostateczną miarę o niebezpieczeństwie żeglu
gi śród tych podwodnych skał prądów i wirów.

Na dany znak płyniemy, sternik przy pomocy 
dwóch ludzi kieruje rudlem; wzrok jego utopiony 
w jakiś punkt dla mnie niewidzialny, a tymczasem 
nasze dwie łódki pędzą jak dwie strzały. Nagle 
zmienia się dekoracya. Dunaj przed chwilą taki 
szeroki, że go okiem nie objął, zmienił się w cia
sne koryto i przerzyna się przez wąwóz mający po 
prawej stronie starą zrujnowaną twierdzę. Jestto 
zamek Gołumbacz — sławny w historyi.

Niegdyś Jan Huniady bronił tu przystępu Turkom 
wdzierającym się do Węgier. Dziwna rzecz, że Du
naj, tak łatwy do żeglugi w miejscach, gdzie się 
szeroko rozlewa, przedstawia nadzwyczajne trudno
ści t am,  gdzieby się zdawało, że jest najgłębszy. 
Czyliż jego wody około tych porowów miałyby 
wpadać w jakieś bezdenne otchłanie, czyżby w tych 
skałach były otwory podziemne? Tajemnica niedo- 
cieczona. Nikt bowiem jej dotąd nie zbadał.

Brózdy białej piany ostrzegają zbliżenie się do 
pierwszego porohu. Sternik patrzy przed siebie 
z podwojoną uwagą. Pod naciskiem jego silnej 
ręki łódź obraca się w kółko, skacze jak pstrąg 
lub prześlizguje się jak węgórz pomiędzy skałami. 
Otóż przebyliśmy pierwszy próg — Stękę. Nieba- 
wem minąwszy miasteczko Drenkowe, wjeżdżamy 
w gardziel najeżoną olbrzymiemi skałami zaro- 
słemi lasem. . .

Wspaniałe te krajobrazy przypominają brzegi 
R enu, ma się rozumieć, bez ich _ historycznych 
zamków i malowniczych wiosek i m iasteczek, ale 
natomiast wszystko tu ma charakter poważnej i me
lancholijnej pustyni.

Dunaj w miejscu, gdzie są następne cztery ka- 
;arakty, wygląda raczej na wzburzone jezioro niż 
na rzekę. Nie widać tu Pr%du_’ tylko wzburzoną 
powierzchnię. Pod czujnem okiem sternika, kiero
wani jego dłonią, zwyciężamy wszystkie przeszkody, 
omijamy niebezpieczeństwa^ Po prawej stronie na 
serbskim brzegu widać ślady drogi Trajana wyra
źnie wykute na skale. 01^ Zymi ?ie“  Pa“ stwa 
rzymskiego spotyka s i ę  w każdym zakącie Dunaj,

cość wielkość i upadek. ,P° ie” eJ ?a “ zegu 
fiierjkim ci,g»ie
i drugim brzegu biegną druty eieatryczne, przeci
nają?b łęk it czarnemi limami-. Tym sposobem na 
jednym i tym samym gruncie spotykają się naj
grzeczniej sie ze s o b ą  obrazy i wspomnienia: 
orzeł rzymski, krzyż, półksiężyc 1 znowu krzyz, a 
za nim cała Europa narzucająca zwycięsko swoją 
naukę, przemysł, cywilizacyę wschodniemu barba
rzyństwu i ukróconemu Islamismowi.

W miarę jak się zbliżamy do Orsowy, krajobraz 
rysuje się w majestatycznych liniach. Bujniejsza 
zieloność okrywa góry, na ich stokach widać dre
wniane szałasy, służące za przytułek dla pastu
chów. Gdzieniegdzie widać u brzegu łódź przy
wiązaną do skały okopconą dymem. Miejsce to 
bywa zwykle legowiskiem rybaka, który sennem i 
smutnem okiem patrzy na nasz przelatujący pa-
rowiGC *,

WOrsowie, mieścinie bez wybitnego charakteru, 
znajduje się komora celna austryacka. Nieco da
lej o jakie pół mili styka się granica Siedmiogrodu 
z Rumunią. Prawie naprzeciw granica Serbii i 
Bulgaryi przechodzi między Widynem a Radoja- 
waczem. Mała rzeczka Timock przedziela te dwie
prowineye. „ • ,

Znikła już nam Orsowa, a jeden z pasażerów
znający te miejscowość, pokazał mi w kierunku 
Mehadii cienistą ulicę, w głębi której wznosi się 
kamienny pomnik. Otóż w tern to miejscu przy
jaciele Koszuta mając °Paf ^ c Węgry, zakopali 
korony i insignia krolfi^8® > tu właśnie znale- 
ziono je przed niewielu laty- .

Do tej korony wiąże się wielkie wspomnienie. 
Papież Sylwester II P°s‘ał ją  by\ ś- Szczepanowi 
z tytułem króla apostolskiego. Rełno w mej dro- 
gich kamieni, a legenda powiada, że dzieło to 
wykonanem było przez anio ow. Na globusie są 
herby andegaweńskie; berło ma kształt maczugi. 
Węgrzy przywiązują P ^ ie n  przesąd do tych re-

likwij. Cesarz Józef II, który do Wiednia przy
wiózł te insygnia, musiał je przed śmiercią odwieźć 
do Presburga. W roku 1791 postanowiły stany 
węgierskie, że insignia te złożone w Budzie, będą 
zostawać pod strażą dwóch szlachty, wybranych n i  
sejmie. W r. 1849 powstańcy zabrali tę koronę. 
Przez lat wiele robiono najściślejsze poszukiwania, 
aby je odkryć, a odkrywszy, dopiero mogła nastą- 
ńć koronacya dzisiejszego cesarza na króla wę

gierskiego.
Zbliżamy się do Wrót Żelaznych. Są to Bkały, 

któremi natura zamknęła rzekę, aby naznaczyć gra
nice dzielący w Europie wschód od zachodu. Efek- 
towy charakter widoków zwiększa się co chwila. 
Góry się piętrzą, rzeka zwęża się. W tym wąwo
zie zakrytym od działania promieni słonecznych, 
mnuje chłód przejmujący i noc wcześniej się robi. 
W środku rzeki wystrzela olbrzymia skała. W chwili 
gdyśmy się do niej zbliżali, orzeł zerwał się ze 
szczytu i majestatycznym lotem krążył nad nami 
Kilka pogruchotanych łodzi pokazuje, jakie tu nie
bezpieczeństwo grozi statkom. Ta rzeka wparta w 
ciasne łoże kamienne, ten ciemny las rzucający 
cień na wodę, te skały wychylające się ze skały, 
jak potwory morskie —  wszystko to sprawia takie 
wrażenie, żo grono podróżnych wesołe i gadatliwe 
nagle sposępniało i zamilkło.

Te katarakty na Dunaju możnaby nazwać szań 
cem zrobionym przez Opatrzność dla obrony za
chodu przed wschodnim najazdem. Rząd widząc 
w tem własne bezpieczeństwo, starał się utrzymy
wać trudność tej przeprawy i dotąd niepomyślał o 

jsadzeniu prochem tych porohów, które teraz 
przeszkadzają żegludze, a granic nie bronią. Dzii 
kiedy straciły one swoje znaczenie, zrobiono pro 
jekt wykopania kanału i ominięcia tych przeszkód. 
Tymczasem żegluga ustaje tu rok rocznie przez 
kilka tygodni i kompania parowców zmuszoną jest 
na wózkach przewozić swoich pasażerów.

Już noc zapada. Nasze łódki przybijają do Turn- 
Seweryn, gdzie już czeka parowiec, podobny do zo
stawionego w górze przed kataraktami. Z jakąż przy 
jemnością porzucamy te niewygodne czółenka, aby 
się rozgościć na eleganckim parowcu. Dowiaduję 
się, że tę noc mamy stać na kotwicy.

Przez całą tę drogę od katarakty Stęki aż do 
W rót Żelaznych widziałem tu i owdzie ślady da 
wnych zwalonych mostów. Są to dzieła Genueń
czyków, zuchwałych i niezmordowanych żeglarzy 
średnich wieków, wznoszone w różnych stronach

Europy i Azyi, dla dogodności handlu, którego byli 
duszą. Ruiny Turn-Sewerin wskazują na jeszcze 
dawniejszą architekturę. Most Trajana łączy się 

wspomnieniem Rzymu, równie jak wązki gości
niec wykuty w skale, nazywa się rzymskim. Ta 
wieża Sewera, to także rzymska pamiątka. Blady 
promień księżyca rysuje jej sylwetkę na tle drzew, 
ctóremi otoczona.

Nazajutrz rano puszczamy się w dalszą drogę. 
Góry usunęły się z jednego i drugiego brzegu; 
myślałem, że znikły we mgle widnokręgu. I oto 
znowu przed nami nieobejrzane równie. Step pu
stynny zaludniony tabunami i stadami wołów bu- 
jającemi swobodnie pod strażą konnych pastuchów. 
Spotkasz tu  bawoły leżące po pas w stojących k a
łużach , rzadkie grupy drzew rozsiane w przestrze
ni, czartaki graniczne, samotnie przechadzające się 
szyldwachy, Wołocby w długich koszulach i w kurt
kach z mnóstwem świecących guzików. Na lewym 
brzegu pod m ałą forteczką kilku żołnierzy tureckich 
siedzi na słońcu i melancholicznie pali lulkę. Ta 
forteczką to Abda-Kale; ostatni poczt muzułmań
ski w tym oswobodzonym kraju. W idać, że Turcy 
cofając się ku wschodowi, zachowali ten trudny do 
obronienia posterunek, na pamiątkę, dokąd sięgało 
ich panowanie.

Po tej pierwszej próbce wschodu, pokazuję się 
i druga, ale już na większą skalę i wybitniejszym 
kolorycie. Naprzeciw Kalafatu, pamiętnego klęską 
Moskali w czasie ostatniej wojny wschodniej, po
kazuje się Widin. Nad brzegiem Dunaju przed 
nędzną kawiarnią 6iedzi kilku Turków, ciągnąc dy
mek z długich cybuchów. W pobliskim domu na 
drewnianym pomalowanym balkonie, kilka kobiet 
europejskich zdaj© niecierpliwie wyglądać przy- 
bycia naszego parowca z nowinami z zachodu. Ku- 
pa pół-nagich dzieci skacze po błocie lub rzuca 
się do wody, aby chwytać drobną monetę, którą 
im rzucamy ze statku. Śród tej piskliwej zgrai 
przemyka się milcząca postać zakwefionej kobiety; 
pierwsza to próbka muzułmańskiego Haremu. Dwóch 
czausów tureckich uwija się na chudych szkapach. 
W głębi za tym pierwszym planem widać minare
ty i osobliwej konstrukcyi domy muzułmańskiego 
miasta, a nad tem wszystkiem rozciąga się p ra
wdziwe niebo wschodu, które tak entuzyazmuje poe
tów i malarzów, a który entuzyazm i ja  w zupeł
ności podzielam.

C.
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zasypanie stawku na łące św. Sebastyana. ścianina w Ezeszotarach w powiecie Wielickim; dziś sig o północy z dnia 10 na 11 lipca na.cmentarz , od-

Nakazanem jest codzienne skraplanie drogi plantacye zaś rano przytrzymała tu polieya ślusarza odjeżdżającego grzebali grob zmarłego niedawno p r z e d te m  wójta M i

alne stosunki. Nagle ideał s ta ł się rzeczywistością i po zawarcin ślubu cywilnego przyjmowali błogo- keyę dołu wydającego szkodliwe wyziewy,
przyniósł z sobą poczucie siły. równocześnie zaś z I sławieństwo kościelne — lecz topium desidertum I zasypanie stawku na łące sw. Sebas y na.

5 X  na o s o b i S  N ^ s S T o  próba,° d T czeg l S h o t !  J * 3 7 J L * ? i l S T a  S n K ‘^ y  i sąsiedni posądzają| koiajallacewki, który" uchodził po swej śmierci za wił-
odwrót prawom natury, według k tó rych  z poczwar- moralność protestantów  racyonalistycznjcb skoro placu Bawół znaleziono w<
k i  wylęga się motyl) poczwarka mówię materyali- w ich pojęciu ślub kościelny jest tylko dodatkiem | czego usunięcie z.arzą zono

skoro I placu Bawół znaleziono wodę złą i budy zniszczonego podpalenie z powodu zatargów familijnych ze Szczur- kołaka, który spoczynek swoj noca"» J
'  mo. Z rzezalni na Kazimierzu|kiem. Odstawiono go do sądu.  ̂  ̂  ̂ ^ , | S1? biłąka,^chaty nawiedza i stiaszłiwą zapowie

I usunięto skład gęsi żywych, a celem pozwolenia na dal-

po wsi
moru

vylęga się motyl) poczwarka mow.ę materyali- w ich pojęciu biud a ^ r n y  jesc cymo ^  ;l celeffi oleuia na dal- -  Dowiadujemy się że cholera, która tak silną była między lud boży roznosi.,
zmu. Czegoś je d n a k  i tej potędze politycznej ^ je-|do^kon trak tu  cyw ilnego . ________________   ; „ J L J L J 1  U .- . . . J ,  wvdetoowano no-1 w Prokocimie że nomimo nieznużonego poświęcenia i z | Z siekierami i zapasem klinów osikowych, tego wal-. X] - - Itycznej zje- o j  , „ svstematem renrezen- sze bicia i sprzedawanie takowych, wydelegowano po- w Prokocimie że pomimo nieznużonego poświęcenia i z Z siekiera .dnoezonych Niemiec, i nowym systematóm pozrfy- Były tam  tezy gorącm za systematem reprezen sze . j  ^  ^  ^  I ^  narażeniem łożonych staraó puwiatowego leka- Lego środka na upiory, wybrali się sprawcy na tę o
wnej umiejętności brakowało jeszcze, czegoś medo- tacyjnym i za uległością kościoła woli ludu. Je misyę, p y I w i e l i c k i e „ 0  D l .  Rogozińskiego, zdziesiątkowała pra- kropną wyprawę. Oleza poćwiartował trupa w trumnie
staw ało, jakaś okazywała się próżnia. Organizacyi '^Handel i szmalami, oraz »prowadztnie t,oli | »ie ludność miejscowi,, prani trzoma dniami nagła, | i poprzobijal członki osikowetni k o lk a m i. Polem » ,dn
pedslwa, .p a r a ,  .  zile, po trzeb . b?.o  i-szcze od- 1^ 7 7 ^  | o s =  T E L '

Jeden z towarzyszy, Jakim Bereżyniec
nnwiednieso nnY/ndzi* wV raani™ ™  dnrhnwnei w I stwa, który znow z wszeenwiauztwem luaowem i ostaimcn uu miaom —  ——— * i - j ;  j------ , ■—-» - - - - - - -powieauiigo narzędzia w organizacyi autnownej, ’ : j  : celem zaś zaradzenia ubytkowi zarobku handlarzy sta- całkowicie tam ustała i nikt odtąd mc zachorował.
organizacyi kościelnej; systematowi naukowemu me, zawsze idzie PJ™ - postanowiono rzyzną i obmyślenia dla nich sposobu tymczasowego _  W Wieliczce urządzoną będzie w niedzielę w ogro- na cholerę,
k to iy  zaprzecza wszystkiemu co nadpizy lodzone, 0nrzeć r a  sVstornie wyborczym a zwłaszcza wsparcia zwoła Prezydent komisyę celem postanowienia dzie miejskim zabawa publiczna, zakończona ogniami wziął krew -------- „  . ,
potrzeba znow było jakiejś podstawy etycznej, ja : ^  J J O J B e c FJ^ z e n Ł ™  ^ k ó w ^  S  wniosków * sztucznemi. Dochód przeznaczony na cele dobroczynne. Macewka dał jej spożyć zaraz swej chorej na cholerę
kiegoś praktycznego zastosowania matoryalizmu i związać z gminną loprezcntacyą. Znow ciekawe stosowny ‘ pwwvrW  rwnność tam od-l — Mi r a  Dod dvrekcya p. Vopalki daje w ponie- żonie. Jakim zaś innej chorej włosciance.
moralności bezwyznaniowej. Moralność ta  jednak pojawiły się zarzuty, że jesil na gminy przeleje I Co do cmentarza r a i . ^  w dzialek f25 b m.) koncert w sali hotelu Saskiego, Podczas gdy się to w Tuchli działo, w Sławsku po 
różnić się ma od tak  zwanej la mora 'c indepen- 1 Się całą władzę rozstrzygania w kwesty at h ko- >y wanij, przy indnak nrzvnadkowi śmierci przeznaczając dochód na zupę rumfordzką. Koncert bę- swojemu odbyto wyprawę na upiory. Tu egzorcystą był
dante francuskiej, bo tu  właśnie interes polityczny I scielnych, miasto unii religijnej, dojdzie się do zu- poizą u, ( a p , ‘ , . _  truDiarni sznur- dzie ciekawy i niezwykle urozmaicony, dość powiedzieć, Stefan Burak. Miał swój osobny ceremoniał i swoje
państwa wymagał, aby ta  moralność była jak  naj- pełnego rozkładu. Odpowiadał na to  D r Manchot pozornej, że w eźm iew  Z  u t o ł  I 3 S a  opefy warsza- formułki czarodziejskie. Opatrzył on się w cudowne
t a r d a q  zaw isł, od nowożytnego bóstwu, od pan- 7 , « , Ł  , * ! . ■  , „ . . s « . . . t  .1. L w . l  „  n . . l . t a . U  nssna Piotrowska i psn lz isls, s pizjszsdhz, ns m m t m  t  tnnjm .znscho

S Zanim przejdę do praktycznego wykazania tych aby każdy mógł wpływać na tę  wiarę k tó rą  wy- iż w szędzie o ile
kierunków w ostatnich objawach i wypadkach, znaje i na ten kościół, do ktorego należy; pan- powziął pi zekoname . . . .
winienem jeszcze zwrócić czytelnika uwagę na to stwo zaś winno zachować silną centralną władzę, nia się tam cholery były ciasnosc mieszkań i ubostwm orkiestrę: „ 

ioe bóstwo państwa niemieckiego, którego Wszystko to wskazuje, do czego służyć m ają Nakottieo względem desinfekcyi bielizny pozm arłychnada (sopran
 ̂ ^ __ i.,.:„u u t o J .  .,nin,oro,r. nrdnhnn vio7<lv na. Łtńrvch rziicMiio niorunv nie- cholerycznych wezwany został Fizyk miasta Jo  ułożenia I delsona na

z tow. fortepianu; „G mol koncert Men- kołaków. Nie-kazał ich wszakże rozkopywać, mówiąc, 
fortepian z tow. orkiestry; „Fantazya z I iż zna tak potężne zaklęcie, że skoro go użyje, upiór

chwałę głoszą tu  ze wszystkich katedr uniwersy- podobne zjazdy, Da których rzucano p i o r u n y  nie- cholerycznych wezwany sTe'Vód I Wilhelma T ela^  Rossiniego na orkiestrę; „Deklama-1 nie odwali wieka swej trumny i nie przekroczy granic
;óre pochłonęło już w sobie wszelkie tylko na ultramoutanizm katolicki, ale także na potrzebnej ms i y , : |  z am- cya“ • A.rya z Ernanicao i ptaszyna mazurek Cho-1 poświęcanej ziemi cmentarnej. Ale Puezkar nie zgodził
wolności i wszellue zapały pul ryjotyczne. | lanatyzm pewnej jeszcze w s ta n e j  p a r t,, ,  k tóra | t ,B  »zSl«de» .  » la » c ,.l .m  pialm f m *  H  fortepianu);marzenia o —  ------- .  t - . , . . .

Państwo tak jak je dziś pojmują w Niemczech, I rządzi w zborach protestanckicn 
jest całkiem nową teoryą, czysto niemiockiej filo-1 Toasta na dwóch ucztach zdradzały 
zofit i polityki produktem. Ta zbiorowa istota, któ- nione w tezach i rozprawach : Postęp —  państwo,
ra  ma zastąpić wszystkich indywidualnych tyranów to dwa hasła. O religii mówiono tyle tylko, o ile nlł czas. Atoli po sprawdzeń,u okazało się ze
i despotów znanych w historyi, jest jakby polity- winna iść za postępem, lub ulegać państwu. Jeden szedł w porę, lecz przy urządzaniu biorą Redakcyi
rv.na nmnnnrvn nanteizmu. Dla koryfeuszów libe- j tylko burmistrz lipski Dr Koch miał mowę, w kto-1 stal przypadkowo między zażyte rękopisma włożony

ptaszyna mazurek Cho-1 poświęcanej
„Niebiosa głoszą" I się na to, a tak i tu odkopano na rozkaz łó.jta Ge-

I lr*D I r  7 w — **------- 'J--- o 1 --  --7 » ' V
, w ■ t) , . . . .  . ,lflnl(irt^  Wffka.. cholervcznv <‘hór męzki Bethovena z tow. orkiestry. Treść koncertu nnga wskazane groby, poćwiertowano trupy 1 robiono
to co osło- Podajemy dzis dwudniowy wykaz ^oleiyczny. I . S .  ̂ publiczność do jak najliczn ie j- z niemi to samo co w Tuchli. Gdy już zakopano trupy
—  paastwo, I Nadmieniliśmy wczoraj, ze wykaz pierwszy nas me doszedł _̂  . g. Pnszkar zawołał, że w tej chwili jeszcze jednego od-

nad
zo-

Wykaz urzędowy o cholerze z dnia 20 sierpnia 
W szpitalu Bonifratrów:

Z dnia przeszłego pozostało: 26, przybył 1, wyzdro
wiało 4, umarł 1, pozostaje 22.

W szpitalu barakowym na Skałce:
Pozostało: 24, przybyło 3, wyzdrowiał 1, umarło 3,

czuą emanacyą panteizmu.   , *   * , , , ,  . .
ralno-rcwolucyjnych wydaje się ona być przejściem rej ośmielił się wskazywać konieczność zachowa- 
do republikanizmu, bo już dziś nikt nie mówi 1 nia czynnika wiary w religii. Ale to wstecznictwo 
nie pisze o Cesarzu Wilhelmie, ale lojalność cała I było mu darowane, gdyż zjazd był na gościnie u | 
od pojęcia monarchicznego oddziela się a przelała 1 burmistrza starowiercy.
się na pojęcie państwa, które gdyby przemieniło I W innym liście napiszę wam o ruchu stm:o-ka- 
formę, staćby się musiało najkrwawszym konwen-Itolickim, któremu dziś chcianoby dorobić hierar 
tern, bo jego godło podobne do znanego godła da chię, do czego ma służyć wyświęcony na biskupa I pozostuje 23. 
sa lu t public. Natomiast Ks. B ism a rk  czuje dziś że apostata i perekińczyk Reinkens. " T
ta apoteoza państwa daje mu władzę, jaką od Lu- f
dwika XIV jeśli kto posiadał, nie mógł jej taki „  . ,
dogmatyzować w wiarę polityczną narodu. 1 rdy I Minister sprawiedliwości mianował Dra Henryka ]
więc zakapturzeni republikanie stawiają piedestał | M ó r 1 a notaryuszem w Nowym argu. 
bóstwu państwa, mąż krwi i żelaza szepco sobie
po cichu Tetat dest moi. Bóstwo takie państwa wy- _ . .
dawać musi nietylko ustawy cywilne ale także z a -1 V U e d e i l  21 sierpnia. Obiedwio /Ve,»«y zamiesz 
kon duchowny, nietylko rządzić w zakresie usta-1 czają dzisiaj program żydowskiego komitetu wy- p0Z0Staje 39
wodawstwa ale także i w zakresie sumień. Ztąd I borczego w Kołomyi. Nowa Presse wyraża się o Razem w szpitalach pozostaje chorych 34.

1 - *   "    j - i  .  . . domach prywatnych na Kazimierzu 1też pochodzi dzisiejszy reformatorski zapał w I piśmie tern w kilku słowach; „Treść programu da Oprócz tego w 
Niemczech. A idzie on dwoma korytami, zwraca I się w dwóch słowach przedstawić: jest w i e r n o -  stradomiu umarło

szego zebrania się. .  ̂ —  ....... —, — . .
—  Donoszą Krajowi co następuje: krył upiora, który me ludzi, ale bydło zabija. £ t o
Dr Reman, docent botaniki na wszechnicy Jagiellon- patrzc;e — zawołał —  przerzucił się w psa czerwo-

iskiej, wysłany na wiosnę b. r. przez komisyę ftzyo- nego!“ I wskazał w ciemności, a potem dawszy ognia 
graficzną Akademii umiejętności w Krakowie do zbada- ze strzelby, zapewnił, że go ubił na miejscu.... 
nia Podola galicyjskiego i Czerwonej Rusi, wyjechał po W kilka dni potem umarło szesciu włościan. “

| ukończeniu badań w lipcu b. r. z Podola przez Odessę I sami uczestnicy owych scen okropnych. owm prz 
do Poti i Ty flisu, a stamtąd w góry kaukazkie. Obe- wódzcy pozostali przy życiu i znajdują się w ręsn

jenie bada górę Kazbek, 16,546 stóp n. p, m. wznie- sprawiedliwości.
sioną (zatem blisko o 2000 stóp wyższą od góry —  Donoszą z Rzymu telegrafem, ze d. 2 0  D. m.

i Montblanc), i w pierwszych dniach b. m. dotarł aż do pociąg z górnych Włoch idący wpadł przy erga o
lodowców (Gletscher) Kazbeku, na grzbiet 11,000 stóp pod Bononią na inny pociąg. Jedna osoba została za-
wysoki, gdzie jednostajna masa wiecznych lodów i gę- bitą a 11 rannych, między teini 8 ciężko.

1 ste chmurv tymczasowo położyły koniec jego badaniom. T e a t r .  W sobotę dnia 23 sierpnia, drugi gościnny
— r -  • , . , r 1ima.i,, a Ztad uda sie n Reman przez Władykawkaz i Tyflis I występ pani Bronisławy D o w i a k o w s k i e j  artye 1

Pozostało 20, przybyło 9, wyzdrowia o .1 ^  • a p0(j koniec września wróci z nadzwy-10pery teatrów Warszawskich, opera romatyczna K M.
zostaje 20.........................  | cza| boKata ’ zdobyczą naukową do Krakowa. Podczas Webera: Wolni/ strzelec 1 komedya w 1 akcie o rygi-

swojej podróży w krajach kaukazkich znajduje wszędzie I nalnie napisana, przez Władysława h r . Koziebrodzkiego: 
Polaków, którzy go gościnnie przyjmują. Zawierucha. Między sztukami pani Dowiakowska oa-

— G o r l i c e  20go sierpnia. śpiewa dwa kawałki. , , , l(.a
Pisałem (Czas z d. 5 sierpnia), iż jestesmy po ha- _  Dnia 21 sierpnia pogoda; termometr od 1 i  » w-

daj Boże, aby się me wrócił. | szedł do 19-2 R. Barometr jeszcze w górę jd z ie^d . zz

W szpitalu Sióstr Miłosierdzia: 
Pozostało: 30, przybyło 9, wyzdrowiało 6, 

pozostaje 30.
W szpitalu Felicyanek na Smoleńsku:

umarło 3,

pozostaje
W szpitalu Izraelitów:

Pozostało 37, przybyło 4, wyzdrowiał — , umarło 2,

9,
po

się przeciw dwóm pozytywnym religjom: ka t o l i cy- l kons t y  t u c y j n y  i n i e m i e c k i .  Powiatowy ko-|ściach umarło osób 10. Razem 25. 
zmówi i kościołowi protestanckiemu a właściwie mitet wyborczy (żydowski) przemawia z energią, Na Podgórzu zachorowało w tym samym czasie
luteranizmowi I która polega na przekonaniu i silnym charakterze I Wyzdr0wiał — , umarło 5, pozostaje w szpitalu »,

Prześladowania biskupów katolickich, walka na | politycznym, na przymiotach, o których żydzi w domach prywatnych 3. . .
śmierć wydana Rzymowi odbywa się głośno, z I zachodniej Galicyi niestety zapomnieli." błowa te w y k a z  urzędowy stanu cholery w z dnia 2 1 sierpnia:
wielkim impetem i hałasem. Pozwólcie, abym zwrócili najlepszą są charakterystyką programu żydów wl w  szpitalu Bonifratrów:
uwagę na stopniowe podkopywanie protestantyzmu; I w Kołomyi; jasno z nich bowiem wypływa, że sko-l pozostało: 22, przybyło 5, wyzdrowiało 3, umarł 1,
mam do tego świeży materyał w obradach siódme-1 ro ten jest wiernokonstytucyjny i niemiecki, to tera I p0Z0Staj© 23.
go kongresu protestanckiego, jaki w tych dniach I samem jest jedyny, odosobniony i z całą agitacyąl gZpit,alu barakowym:
obradował w Lipsku. wyborczą nie mający żadnego związku; żydzi w l Pt,zostai0; 23, przybył 1, wyzdrowiało 5, umarł 1,

Czem sekta starokatolicka wobec katolicyzmu, I zachodniej galicyi niedopisali Nowej Pressie zupeł-1 pllZ0St»je 
tera znów ten ruch unitarystów ewangelicko-raoyo- nie, żydzi we wschodniej Galicyi w małej tylko w

1 8 -

szpitalu na K lepahu:

I N l C O U C t J  Y» i  f J C y il  i  n i i o w v . -  -  ■ o i v i p u . f  v  a   »  ,  ,

Chrześcian jak Żydów. Mówią, iż powodem t e j  po- t e r m o m e t r u  10-4 R. W iatr połnocno-wschodni.
wtórnej klęski było emigrowanie Żydów do Gorlic z o- _  W sobotę dnia 23 sierpnia: Sgo Zacharyssza łh-
kolicznych wsi i miasteczek cholerą zarażonych; być to I skupa. 
może, lecz moje twierdzenie jest takie: że tak jak nie-1
znamy powodu pierwszego jej przybycia, tak nie wiado- _ w la d A iM k ii
ma nam przyczyna jej powtórnego pojawienia się. I WyStćLWB pO W 8I0O nB 3 W 0

Starostwo Gorlickie delegowało od 4go b. m. lekarza! 
pensyonowanego p. Jerzego Kollera do leczenia chole- P r z e m y s ł
tycznych w najbliższych ośmiu wsiach na około Gorlic! , • h n p i  w W i e d n i u
i to już czwarty raz jako lekarza praktykującego w G a - | n a  w y s t a w i e  p o w s z e c h n e j  W

licji, a mianowicie wiatach 1849, 1865, 1866 r 1873.1 roku 1873.
Od dnia 5 b. m. do dziś dnia zachorowało w tych!

naiistycznych wobec protestantyzm u, °w nauce L u -lcząstce  trzym ają się programu Kołomyjskicgo — J Pozoslai0  ̂ 3 0  przybyło 14, wyzdrowiało 6 , umarło d , ! / ^  ^ “ źyzn 4 fi', kobiet 5 2 Tdzi"eT 48 ; ’’ra-1 przM W' Kotodz i e j ski eao.
tra  dotąd trzymającej się jeszcze pewnej, że tak I tak  więc mogła sobie Nowa Pt'csse powiedzie^. i oyostHje 3 5 . Jzem 146. Z tej liczby umarło mężczyzn 12, kobiet 8,1 łH*
powiem, ortodokxyi protestanckiej. Reinkens prze- Inie sto ty ! _ . . . , . I W szpitalu Felicyanek ua Smoleńsku: I dzieci 15; razem 35. Zawsze można powiedzieć, że ZaODatrZOIllO m ihSt W WOdę.
ciw biskupom katolickim, Sidow przeciw pro testan t- -  Kiedy przed kilku tygodniami powstały w e- pozostalo. 20, ^zybyło, 7, wyzdrowiało 3, umarło 2, ś]iwy’ rezułtat leczenia. *  P

• '     * --£ “ zsiewanc przez dzienniki wiedeńskie, żeg ab i- ^ -  22_ _  Koresnondent U3iSZ ]w9r,łłłłrî ’ nferwołał fidm iukn I ^  ^  ^kim zborom, zjazdy starokatolików przeciw nara- sci rozsiewane -------- - -V— J ---------------- . , , .  - . , . . r   -------  , Korespondent nasz lwowski przysłał nam jako .
dom w Fuldzie, zgromadzenia protestanckie prze-1 net austryacki wpływał na iuzyę dynastyczną we w  szpita]u izraelitów : I smutny okaz nieporadności z jednej a zdzierstwa z dru- N a j c i e k a w s z y m  jednakże dla badacza tego przed-
ciw opozycyi tych, których już zowią jezuitami lu- Francy i, wówczas zaprzeczono wieściom tym sta- Pozo8talo; 39) przybyło 3 , wyzdrowiało 9, umarłó 4, 3 ^ Tarnopola za 2 centy. Jest ona miotu, są niezaprzeczenie nowe wodociągi ™eden-
ferskiemi. nowczo ze stron urzędowych i połurzędowycb. Z b i -  p o z o s t a j e  2 o .  w p r a w d z i e  w i ę k s z ą  o d  . bułeczki ś .  Agaty", ale nie do- skie „Ilochquellenwasscrleitung". Miasto Wiedeń,

Kierunek ten objawia się już oddawna, pierwszy I te z toru dzienniki wiedeńskie wymyślny więc in-1 Razein w gzpitalach pozostaje chorych osób 127. I chodzi wielkości jaja gęsiego i w niedużej pięści da się I mimo tego, że posiadało już kilkanaście wo ocią-

tycznych kierunków. I nie rzeczy doniosłem z pewnem
Lutry właściwi w Niemczech stoją dotąd na bo-ł wtórzyć dziś mogę z całą 

ku od tego ruchu i acz zachowali dawną sekciar-1 trzymałem bliższe wiadomości Kurye przez Semmering do Tryestu. Niedaleko Reichenau 
znaiduie sie źródło, tak zwane Kaiserbrunnen,

. w * * . !  lsss tm S  — ........................................o s z a n o w n a  Redakcya żadnej dobrej sprawm I ^  prostu a uczdwszy ll8zy> (.ztery 
o d m a w i a  poparcia, z ufnością więc d o b r e g o ^  zraadzenie nieubłaganego fatum,

Wspaniałe ’ budowy tego wodociągu podziwiać
Itego brzyazą się najlepsi sprzyuuerzeucjr u u  p i i u p t u « « - 1  m o ż n a  w Baden i w B i e s i n g , m o ś c i e *  kamien-
I dzenia owych ustaw, Izraelici. Tak tedy Moloch czasów po nad doliną płynie ana P ejeb0kie doliny.

dzisiejszych wjazd swój odprawuje na rydwanie zaprzę- nym, przekraczając na pop 8 « zv,iorniłd
Je ,___ ” __ _ w  „nwnśri Pnd Wiedniem znajdują się trzy wiernie zDiormm,

ską zawziętość do katolików, trzymają się pewnych I wszelkie pogłoski, które starają się odkryć pewien I /astąPić winno wszelkie z naszej strony odezwanie siy I ‘ . . .  . .  _ u
dogmatów, są religijni i odznaczają się niezwykłą związek pomiędzy naszym dworem a luzyą dyna- do puWiczności. Donieśliśmy przed czterema dniami, że egzekutor znajduje się źródło, tak zwane
moralnością obyczajów z bogobojności płynącą. styczną we Francyi są wprost zmyślone. Trudno Szanowna Kedakcyo! L  Osiecznie obłożył aresztem cztery tuczniki, czyli mó- które uchwycono i a<iue<duktem ik iftan jfa e  mil

Trzeba przeto rozróżnić trzy czynniki w Nieni-1 odgadnąć, jaki cel miało zmyślenie i lozszerzenie w iem , że Szanowna Redakcya żadnej dobrej spiawic nrostu a uczciwszy uszy, cztery św inie. Dzi-1 długości, sprowadzono do Wiednia. W pobliżu
czech: kościół luterski, który zachował z całą ści- tej pogłoski, jeśli się me zechcemy zgodzie na to, i g0 uie odmawia popa,cia, z ufnością w ięc dobrego ** ' zL,adzenie U b ła g a n e g o  fatum, że pierwsza cyi Ternitz wpuszczono do tego samego aquadunu
słością naukę wielkiego herezyarchy i stoi odrębnie; że w pewnych kołach ulubione s ą  bardzo wszelkie skutku mam zaszczjt udać się do niej z prośbą nastę- *** za uiep0sluszeństwo nowym prawom, drugie źródło, tak zwane Sixensteinskie.
dalej, kościół unii ewangelików, który to P ° ^ czo* |**c®^. E pidem ia, która nawiedziła nasze miasto i ze I spadla n;, ^  zwiorzęta tak niepoetyczue, któremi oprócz ‘

przedm ieście „ailonsi snrzvmierzericv do DrzeDrowa-
dalej
nie 
mi
jeszcze
duchowną i stawia czoło racyonanstycznym nowa- i i  a u » u p  iiup«ntji| m u u m v m ^  - -— i cy) zagrożone są smutnym w " ™  iouaiww, jbłoji j.
torom, jak Sidow odrzucający dogmat bóstwa Chry- cyi. To twierdzenie niezgadza się nawet z tenden- oflarnośd ; poraoc obyw atelska z nędzy nie wydźwi
stusa;’ a wreszcie racyonalistów którzy tylko uzna- cyą berlińskich narodowo-liberalnych organow, kto-1 ,nio . , uu „     ,  ,
ją  jedno bóstwo państwa, i jeśli przyznają się je- ro przyznały, ze wiedeński gabinet zajął w tej Jako lekarz miejski tej dzielnicy patrzę codziennie ^ '  fl woz0Jln cią.MlioiiymJ przez cztery ci na górze Wienerberg.
s z c z e  d o  j a k i e j  r e l i g i i ,  zachowują miano protestan- sprawie stanowisko najzupełniej obojętne. L a  nędzę i głód w biednych tych rodzinach, wo|>cc L liezne nimdki) ffołQbie wiozą boginię piękności. Lofe- W i e d e ń s k i e  Hoch«iuellenwasserleitung jest
tów a nawet chrześcian. aby do reszty zacierać — NPan przybył wczoraj z Ischl do Schon ■ czeg0 „szeMe usiłowanw lekarskie pozostać muszą bez a ^  ^  gk dlaty. dotąd przecież n i e  s ł y -  wnio jak przekop Dunaju, jednem z najznakomit
ś l a d  idei cbrześciańskiej i podkopywać resztę pod- brunu. skutku ,  a siły i środki jednostki me wystarczają,  by 8 c z y  z  wnętrza ziemi, szych dzieł tegoczesnych. Po.ukończeniu_tego^wo-
staw religijnych. — Kardynał arcybiskup wiedeński ks. Othmar K  -  w cz?ści z a i .a d z i ć  ziemu i ratując biedne sieroty, 8 *  w J-^o  jakie wynurzało się z z a p r z ę -  dociągu, będzie miasto Wiedeń miec tak znaczną

T e n  t o  t r z e c i  o d c i e ń  z w y k ł  u ż y w a ć  głośnej pro- R a u s c h o r  obchodzi dzisiaj 50-letin jubileusz tem gamem przycZynić się do uśmierzenia epidemii. I * - J . • >.........................I iw /i wndv do roznnrzadzema. że nrzv terazmej-
pagandy i zjazdów. Ostatni kongres protestancki swego kapłaństwa. Z uroczystością tą ^łączą^po-1 Nie wątpię, że wezwanie Waszego poważnego dzien-
odbyty * * ^  Ł
den

l / J  1 1 1  U J f ł / l U  «  W V J  j  i  I  XWT i  •  • i  •

żonym czterema świniami. W epoce, w której nowości Pod Wiedniem znajdują - , - t  , Jeden
niezmiernie popłacają, wszystko musi być nowe. Mito- do uregulowama ^ ^ ^ . wyżynie Schmeltz a trzo-

, ■ I logia i poezya dotąd o innych wspominały nam zaprzę- na Rosenhugel, d rug   y J ’
dzielnicy patrzę codziennie | ^ nrz6z cztery      . f0 .

w n ę t r z a  ziem i, szych dzieł tegoczesnych. Po ukończeniu tego wo-
s ię  Z z a p r z ę -  dociągu, będzie miasto Wiedeń miec tak z a c z n ą

giem stworzeń kwiczących, co uszy i ryje ku ziemi :dość wody dô ^

— i* T“ - w * —  - f - . -

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
M r u k ó w  22 sierpnia. Zapowiedziane na wczoraj I

byty przed dwoma laty w Dreźnie popełnił je- wrót NPana, który pragnął jubilatowi jako dawne- l ika czy to do skiadek, czy do zawiązania obywatel-1 awidel j0giki naszym materyalnym czasom. Icej niż p i,
u b łąd  taktyczny, że się zbyt głośno i demon- mu swemu nauczycielowi osobiście złożyć życzenia. L kieg0 komitetu opieki nad p ozosta łem i sierotami odnie- _  Ministeryum spraw wewnętrznych naznaczyło 1 0 0  tego jeszcze dwa świeże projekta przygotowano
racyjnie zajmował kwestyami dogmatycznemi. | ---------  M M M H H l s i e  pożądany skutek i w tej mierze udaję się z Pr0SlJ!Mdukatów nagrody za schwytanie przywódzcy bandy roz- aby powiększyć ilość wody przez sprowadzenie m-

Szanownej Redakcyi. . bójników nachodzącej powiaty Kim poluński i Wyżnicki nych jeszcze źródeł, co naturaJme znacz° 1®J®ze j  '
Z uszanowaniem J  Bukowinie, a 50 dukatów za każdego członka tej szcze za sobą pociągnie k o s z t a ,  j a k  wszysUae do-

Antoni Papieski, lekarz miejski dz. IV. w Krakowie. '■ ’  L ‘J ------------

jętności uiedoźwaTają utrzymać dogmatycznej stro-1 posiedzenie Rady miejskiej nie odbyło się dla bmku powyższy - .. . p :asku 5 złr
ny chrześciaństwa, tem samem chrześciaństwo i | kompletu.  ̂ Dwudziestu_ siedmiu B̂ |  _  Dy^ omy h o m e  otrzymali „a wystawie wie-1 “ “̂ N r  422 Kłosów zawiera: „Pobyt Najjaśniejszego | m ały wpływ^wywierać

stracyjnie zajmował kwestyami dogmaty 
Narady jego przypominały nieco uchwały kongresu 
pokoju w Genewie, gdzie przegłosowano istność 
Boga; tutaj odrzucono dogmat bóstwa Chrystusa 
i przyjęto tezę, że gdy postępy cywilizacyi i umie-

bandy. Zdaje się, że banda ta złoż na z 20 ludzi, przy- tychczasowe budowy i urządzenia wy 
J J d - - .. i -: I wszystkich miast europejskich będzie

u  - i najlepszą, najzdrowszą i najświeższą wodę, co nie
mu 1 — - ^mały wpływ wywierać będzie na ogolny, pomyślny

| rządkiem abecadłowym: 
Józef B r a n d t ,  Maks

Kollatschka (c. d.); George Sand" studyum p s y -  wydanych na ten cel m ilionow fg jow w  me oęazi
Llnwirama. n run ' J . T. Hodi :  — ..Drugie cesarstwo Wszystkie nasze większe _ mi ast eczkaG i e r y m s k i ,  Andrzej G r a -1chologiczne, przez J . T. Hodi ;  — „Drugie cesarstwo- L1 ^ lczne> Przez A- u ° d i ; — - T / T L ^ n i a  mż dzisiaj nie tylko wielki niedostatek wody,

b o ws k i ,  Aleks. G r y g l e w s k i ,  Juliusz K o s s a k .  we Francyi," napisał T. T. J e ż  (c. d .) ; -^  „Listy J . I .  g ą j  gor8za, Jże woda, którą posiadają w swych
M ał ec ki, |K r  a s z e w s k i e g o ;  Gaibarnia braci Te I , . . naiwinkszoi części ieRt nie dobra, cze-IAleks. K o t s i s ,  Stan. L i p i ń s k i ,  

Jan M a t e j k o  i Franc. Te pa .
W.

| s « . a . gu pMS w . ' (i  4 w - r t *
przez Władysława W i ś l i c k i e g o

ILittBUWO uuuun; - • L1 K k A * * > Wlftlłpń
Na cel powyższy złożył na ręce nasze X. K a c z- j chodzi z gór siedmiogrodzkich; noszą się oni jak chłopi | wszystkich miast e u r o p e j s nn n;ft 
wski  przeor 00 . Karmelitów na Piasku 5 s

protestantyzm , na prosty m " l^ m ie _'oparty zbliża I domów po bezskutecznem przez godzinę czekaniu na trzech I ' j j ^ ^ y ś d *  ” 2 ^ !  wJm ^nieTtu ’po-1 v ~  ™  I stan zdrowia w tem mieścieą i
się i poł$czyc winien z mnemi monoteistycznemi I swoich kolegow. I J j  \. n ____ afmivnm n*v. I wvdanych na ten cel milionow żałować me Dęuz
religijami jak  judaizm i mahometanizm ; ch rystya-1 — Na posiedzeniu Komisyi Sanitarnej pod przewo-
nizmowi przyznano tylko znaczenie historyczno. Idnictwem Prezydenta miasta Dr D i e t l a  d. 20 sierpnia

Nieprawdaż, że to trochę za śmiało; mogą się I uchwalono: 
zbudzić wierzący protestanci, którzy mając za so -1 Na prośbę gminy Półwsie Z w i e r z y n i e c k i e  
bą większość ludu, mają także i wyższe inteligen- i przyjęcie chorych cholerycznych z tej gminy do szpita-
cye i stronnictwo polityczne, że tylko wspomuiemy I li krakowskich, oznajmić tejże gminie, iż w szpitalu I —
starego Gerlacha. _ I pp. Felicyanek zatrzymanych będzie 10 łóżek dla cho-|wieden

Tym razom kongres lipski powstrzymał się odlrych cholerycznych z Półwsia.a to o tyle tylko, o ile
kwestyj dogmatycznych, wszystkie 14 też ( -  ' 
po profesorsku postawionych odnosiły się do 
styi organizacyi kościoła, a zwłaszcza stosunku
go do państwa. Przedyskutowano^ m ^  ^     .„Y»„„i.„nZn; ram;»noi l*awndv« niwami z Schwechat, mesmg albo zczesKiemi np. iszawie;- —  „uu . - . -  - . , .

Donieśliśmy już dawniej pokrótce, pisze Ga., nym razm P09t«P0” acnonr^ t v  na zaprowadzenie
\Lwowska, o odkopaniu w Tuchli i Sławsku, w staro- dziło się juz przed paru laty na Zgrow a
Istwie Stryjskiem trupów na cmentarzu. ż^ dar“ ‘ rf  J j J S ^ n a i *  me S n S n e  “ obStJ p^ygoto-

Hoidelbergu jego kokga°prófesor tegoż uniwersyte-1 głosić drukiem wykaz zebranych przez radcę p. Wenzla, I rów, i tp., którzy na wystawie paiyskiej stanęli nad dzielisię  ^ ac j k mia}a rzecz cała. wawcze i przedłożyłem w marcu 1 8 7 2 r°ku korni
tu Rahiger. i w kasie miejskiej złożonych składek na zupę rum- wszystkimi piwowarami Europy. • w  S l i  i n n k i i i  sie cholera, a występu- syi wodociągowej krakowskiej wszelkie mozebne

Oczywiście, że szczegóły dyskusyi nie miałyby fordzką. _  Wczoraj umarł tu na chorobę rca Rr Antoni W “ ^ sk" ^ o t i ą  ^  ofiar, projekta, których opis znaleść można w broszurce
iutoresu dla waszych czytelników. Główne tylko Następnie Prezydent miasta podał do wiadomości B a r j t o s i n s ł n ,  notaryusz w^Mielcu, hcząc lai 46. I iSkwJkicj, która im ile pod tytułem : „Spraw czynie z robót przygotowaw- 
w«Wei momenta Najpierw wszvstkie ustawy Fal- Komissyi, iż zakaz sprzedawania i wprowadzania do —  Ostatmemi dniami gmęły handlarzowi mebli Mai- Zamiast korzystać z porno y „taIa wieśniacv ezveh dla zaopatrzenia Krakowa w wodę. Oprócz
ka uznano za najkorzystniejsze dla rozwoju i po- miasta owoców niedojrzałych jest ściśle przez organa kowi Trennerowi na Małym ^  środków domowych,’które oczy- projektów podałem tam zarazem ogoTny- pogyd

Pokło-

ra

stępu religijnego 
rozbioru. Śluby cywilne, przeciw którym lutrzy 
i ewangielicy jak najstonowczej się odzywają, tu 
jednogłośnie uznane za zupełnie wystarczające dla 
moralności i legalności. Wprawdzie przyjęto po-

c nie pomagały.

cederu nakazanem zostanie. I skradzionych.

pod względem sprzedawanych pokarmów i napojów, i I Dajworze od Izaaka Leiba Fingerhuta czeladnika pie-1 w końcu, że cholera grasuje z 
gdzieby takowe okazały się szkodliwemi, zamknięcie pro- | karskiego paczkę, w której się znajdowała część

Uradzono zasady, wymagania i potrzeby, nasuw ającesięprzy 
zaopatrzaniu miast w wodę ; t a m  w i ę c  mteresowa- 
nych po objaśnienia odsyłam; dwóch jednakże naj
ważniejszych kwestyj i tutaj pominąć me mogę
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L i c y t a c y e :  W sądzie kraj. lwowskim 1 pazdzier-
We Lwowie.
Stanisławowski Procia

4« * » * ■  £  _
i miasteczku powtarzać się będą, uważam | mowego poszukują. Udoskonalenie w ięcjjrzeniy.^ j p n - ^ j e ^ n  do Krakowa od 21 do 2 2 goste>,iiu

albowiem .p r o c o *  J g j T J *  ?  1
J r J k t S W S T S S Ł Ą 40 winnic wigierskich. |_  Z a w i n i e n i a :  s* . obw;

P  cg   _ r a UAn> ,

cają mu wstępne artykuły. Oczywiście sypią się tu I zyi: zupełne rozczarowanie, zbicie z tropu, wresz- 
gromy na pasterza, którego w równej mierze od -|c ie  zwątpienie i rozpacz.
znacza gorliwość religijna, co zręczność dyploma-l Bo prosimy uważyć, że jak pisze Monde, Bis- 
tyczna. Dziełem kardynała Rauschera był, jak i mark siedział sobie spokojnie w Warzinie, jaz  iu- 
wiadomo, konkordat, lecz tak w układach z kuryą cinnat, skrobiąc rzepę, gdy „jak piorun spada na 
rzymską, jak następnie, Arcybiskup okazywał się I niego wieść o zjeździe w Frohsdorf.“ Gdy mu po- 
bardzo troskliwym' o interes państwa. Konkordat wiedziano, co rzekł hr. Paryża do hr. Chamborda,

mieście 1 n u » » » » - r  •'*'«*, un® nu i,m Unwr  r . j  . - . . . .    — -------------- - - -  -  - ■ też nie zatarł dostatecznie charakteru józefińskie- zawołał: „Ależ to niepodobna'.“ Musiano mu dwa
za stosowne, przy tej sposobności w krótkości wy- koszykarskiego w tym kierunku mog y ę HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Paszkowski ze Lwu- g0) jak; cechował stosunki episkopatu do rządu w I razy jedno powtórzyć i zapewnić, że zgoda obu
jaśnie te kwestye, przez co może przyczynię się podstawą znacznego wywozu. I Władysław Tyrcliowski z W a r s z a w y ,  G. Tnylem Ikuryi. Tradycya ta sprawiła, że episkopat austrya-1 odnog burbońskich jest zupełną. „Stracił więc
do skrócenia bczowocowych, długich obrad. Kwestye R z e ź b a  w d r z e w i e  i r y t o w a n i e .  kupiec z Galaczu, A. Margariti kupiec z Konstantyno- < ki pod przewodem kard. Rauschera na soborze 1 iners głowę, zawołał kanclerz, gdy mię przcc. ki 
te odnoszą się do j a k o ś c i  i i l o ś c i  wody. K Z6  W „ /  .. pola, Marcin RozUhal S e c z Wiednia, X. Jan Ste-1 watykańskim zajął stanowisko opozycyjne. Ztąd koma dniami zapewniał że o iuzyi niema wcale

Do rozpoznania i ocenienia przymiotów wody, I Górale w Wadowickiem i Sandeckiom szczegół-1 z Tarnopola. {pochodzi, że Arcybiskup wiedeński zachowawszy I mowy. len  przytyk delikatny ma przekonać, ze
nie wystarcza wiadomość, że woda ma dosyć do-Iną do rzeźby okazują zręczność, wykonywając m e-1 HOTFr P0TTFEA . piaqiBlski z Kongresówki,| wpływ na stery dworskie, znachodzi możność tran -1 1 hiers koresponduje skrycie z Bismarkiem. wre-

' ■  ..................................   -  -  S W ?  4
bry smak, że jest bezbarwną i bezwonną; jedynie raz trudne przedmioty z należy tern zachowaniem a ne-Iet
ścisły rozbiór chemiczny oznaczyć może względną I wszelkich proporcyj, bez posiadania jakiejkolwiek I wj ą z buka
jej wartość

Przy wodzie przeznaczonej 1

- - : posiadania jaiuiejKoiwm* — ‘ 7 g ‘ WŁ d. z Galicji, wstrzymując reformy bezwyznaniowe. rza m emmuucgu. „oianowczo więc lud lrancusai

ao p i c i . ,  s d  = “  s

.niem a i sprawia nudności. Co wifcćj kopia własnego dzieła, zrobiona na ż ,-
* Woda większych rzek dochodzi u n a s  w  leci. do dani. ^ o b e ,  do p ie s z e g o  rgzm pta-
09° cienłn inni 7otnm nr7ez większa cześć roku do | rza, że ich między sobą ioziożnić wcale nie mo I
picia niezdatną, a z powodu braku w niej kwasu Lna. Wzorami takich robót są dotąd rndynio figury! W M * y M k i m c l l o r y m p r a y w r t t c a » i * ę  

50, zawsze niesmaczną, może zatem tylko postawione nad drogami 1 wyroby rzeźbiarskie znaj-11 z d r o w i e  b e *  l e k a r s t w  i  k o s a t o w

stawie powszechnego głosowania. Do p o g ło s k i^  ^

T O M
głosow anie’ t0  ldea ra y \Monda, aby ich przekonać, co to jest Henryk V, 

_  _ t o  w  low wiedensKicn. któi-y powali Niemcy i przywróci wielkość Francyi.
R ^ * V a le s V ic r e ”< lll B a r r V  *  Ł o u d y n u .  I Znany organ katolików niemieckich, Gbrresa Hi- Oczywiście, że czytelnicy wierzą Mondoui czy tez

‘ -‘-wisch-politische Blatter, wystąpiły z radą do ka-1 Uigmarkowi i zawczasu cieszą s ię , żo Honryk \hyc użytą'do potrzeb publicznych, jak skrupianie | dujące się tu i owdzie po kościołach wiejskich, 
ulic, do wodotrysków odświeżających powietrze, do r* ’ --
wypłókiwania kanałów, nareszcie do prania i go
towania, jakoteż dla przemysłu fabrycznego 

Jak wysoko dzisiaj cenią wszędzie jakość 
najlepszym są dowodem wyżej wspomniane 1 wzorów' i dokładniejszych------ --------? .    — -.. -, ,
ciaci Paryża i Wiednia. Paryż posiada dwie do- J Sandeckiem i Wadowmkiem zawrót gł0wy, uderzenia, izum w uszach, - - . . - , . , , . ,
BTÓ Vnftc /n e  rzeki Sekwannę i Mamę, a mimo te-1 wotargyp eJ dolinie w o m «  zabawek dla dzie- h * " .t  *"r6d ciąży, diabetes, melancholie, chudniecie, reuraa- \ non possumns. Abstencya, to grzech większości kon 
! T  ' notrzebna do użytków domowych wywoła" timmjętne ^yr?b“ ® Wnnmkn moalobv r 171” ’ 8°*d#0 1 Madaczke serwatystow i katolików metylko w Austryi. Absten-
wodę dla swoich mieszkańców, kosztem stu i kil- Jc!’ a nawet 1 w artystyczny . ^ Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- J cya legitymistów francuskich spraw iła, że stronni-

d e p e s z e  t e l e g r a f l o z s e

szkoły Froeblichowskie mo
ty la  ) ie  na  żądanie o p ła tn ie .

P o iyw nie jiza  niż mieeo, ReTaleioiere je«t o 50 razy ta* 
ni* lekar»two. W  p n izkach  zaw ieraiacTcb ’/ ,  tun t* 1 “ h * .

    ___        P a r y *  21 sitS-puia. Figaro mówi, że książę
t a ń c a  I ctwo to utraciło wpływ w kraju i wszelką wprawę I A u d i t  Ir  o t -  P a s ą  u i e r  bawi obecnie w Breta- 

w tok spraw publicznych. Tą samą drogą idzie jnii. (głoszono, ze pojechał do hr. 1 barn horda

KUSiWm ObU i Kil" I . ,
kadziesiąt milionów franków z odległości dwudzie- 81« 8ny^er8*wo *1™  J ’
stu kilku mil; gdy dziesiąta częsc procentów na ugroay dziecinne 1 | nii w&uwtwb-̂ W Pn.zkach zawierających V, t o t a l  złr 50 c | ‘T “ irT ,,A n«ann na tem kombinacve B e d )
ten a.madukt wyłożonego kapitału, wystarczyłaby głJby od najpierwszej młodości wpływać na uaszia F  t  3 *  50 e., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 t  10 * • .  13 * JO także konserwatywno-katolickie stronnictwo w Au- 1 budowano na tem kommna.ye K cd .)
na urządzenie i utrzymanie maszyn parowych, któ- ceme, .gustu, obudzenie ochoty 1 wyrobienie zrH rfr ., 2żf. M zir., ®̂T&1<M,̂ r « wt^ n" k̂ biiMkaoh i I P a r y ż  *22 sierpnia. Według twierdzenia Opi-
reby dziennie tę samą ilość rzecznej wody, do tej|c^ności. |prockach na 12 fiiiżanek 1 złr 50 °centów, na 24 filiżanek| W szystko, co może mieścić w sobie artykuł u-1nion nationalc. łuzya rozbiła się ostatecznie o kwe-
samej wysokości dostarczały. Miasto Paryż wyda-1 W v r o b v  g a r b a r s k i e  i k u ś n i e r s k i e .  | s rfr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach rzęd0Wej berlińskiej Provimial-Correspondent o | styę chorągwi:
ło zatem li tylko za j a k o ś ć  wody przeszło sto iednvm z tvch które IS5 S l L m e f e  W  w Wie-1 wykonaniu  ̂ustaw^ antikościelnych, znajdowało się I G e n c w m  2 1 sierpnia. Oględziny lekarskie. , . . .  na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr a u u a ^ w . j
milionów franków. ’ * | Przem ysł garbarski jest Jed“r '  J ?  b n? ' 8 * ^ W  w krótkiej treści telegrafowanej nam wczoraj. Gdyż l że książę '  Karol Brunszwicki um arł

Wiedeń ma D unaj; pompowanie wody z Dunaju się, mimo sprzyjających wMunkow micjscow^^^^^ ^  w  ^ ^  również we w.zy telegram był powtórzeniem zakończenia artykułu, LP skutkuy’uderzenła la
do zbiorników, tak  wysoko położonych jak  zbiór- rozwinęły należycie, ustępując miejsca rozieniemu miMtłCh u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednia ktore dowodzi, że ustawy będą wykonane mimo I . zcodnie z przepisem testam ent
niki nowego aqueduktu, kosztowałoby rocznie, bio- handlowi surowemi składami. Ukutecznia eie przeejłk* w różne .trony «» wd‘«*ą WD Prae- sprzeciwiania się biskupów, a tych spotka kara  J & £  dwóm chemikom. Pogrzeb zapewne od
rąc tę samą ilość wody pod rachubę, jaką dostar- Do ważniejszych zakładów garbarskich należy karem pocztowym. ...................- ......................    U zbadam a dwom cnemi o . o g .
cza Hochquellenleitung, najwyżej 200,000 zlr. w a ;|garbarniaAlfr.hr.Potockiego w ^ ^ zem y^ slan cach
jest to więc procent od czerech milionów; aque-1Inne znaczniejsze są: Ą. Ha,uptmana „ ^  rrT , n  r  4 t i a t  T m \ r / * t r 7 ¥ r V
dukt zaś wiedeński kosetuje więcej jak trzy razy 1 wie, Łopatkiewicza i Lipińskiego w Krakowie. Są P J ^ / E G L Ą D  P O L I T  I  v / i $  1  •
tyle, zatem i Wiedeń poświęcił na jakość wody o- jeszcze zakłady: w Tarnowie, Rzeszowie Łańcucie,'
koło dziesięć milionów guldenów. Nowym Sączu, Sidzinie, Skotnikach Myślenicach,

Idzie teraz o zastosowanie tych doświadczeń dla I Żywcu i innych miejscach. /  wyjątkiem garbaim
I *  n»o7vał.lłim mnvm znvwa na dosta-nas.

zastrzeżona, a nadto narażają się na odstręczenie bedzie w poniedziałek; nie wiadomo,
od kościoła ludności. Co się tyczy kar na bisku- £ J  w 6nim udział członkowie domu Brnu 

kapłanów, wiemy, że te ich nie miną, a na- * J —  *pOW 1 Ł»jJiauun, niouij, /.o lc iv.ii uio uiiuq, a na- I gZWicki6K0
wet sięgną dalej, gdyż jak wiadomo, zabrano bi-1  ® , , .

1 skupowi Warmińskiemu bez sądu i wyroku d o -1 . ł l a d r y i  20 sierpnia. Jeśliby sesya kortczow 
chody, nawet tę część, która służyła na cele nau-|m iała  być przerwaną. Ga s t e l a r  uda się uo Lou- 
kowe i miłosierne; zabrano X. Brzezińskiemu świ- dynu. Berlina, Wiednia 1 Rzymu dla 1 oz poczęciis
me

(Dokończenie nastąpi)'

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Wiadomości 

z binra lz,by handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu zbożowym na Bauwie i Kleparzn   ^

dnia 21 i 22go sierpnia. | Wspierają ją  dobre dawne tradycye i pozostałedo -
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie pomimo |tą d  w zwyczaju wędrówki czeladzi kuśnierskiej.

rozpoczęcia
nie będące jego własnością, a na tych świ-1 rokowań o uznanie republiki Hiszpańskiej. Karli.

— - - 1 • ■ - ,f oddział stu republikanów w \ i l l a

franków; oceniają jego

Nowej Kastylii), i wzięli wszy-

---------- . ---. , ,  | D o p u s t teUgrafosne.
przemyślańskiej wszystkim innym zbywa na dosta 
tecznym kapitale obrotowym. Potrzeba 
kapitału do prowadzenia z zyskiem gai 
może główną przyczyną, dla której przemysł
wzrasta. , , . . .  ^ d o w a n v  m aiatek^na h^ndbondwr'frankow” nie |rządu  o dobro kościoła byłaby rozrzewniającą,I y i H, | r } l  *20 sierpnia. Karliści wkroczyli do

Tak samo kuśnierstwo prowadzone na wielką w tQ posja(1jości v inmfzech. Oprócz tego gdybyśmy nie widzieli, że rząd chce zrobić z ko- E a t e l l i  (pod Pampeloną). — Kortezy uchwaliły
skalę wymaga znacznego kapitału. Do wielkich ł  posiadał trzv Dałarp »  Parvżu i posiadło-1 ścioła urząd, a z biskupów urzędników swoich, 84 głosami przeciw 23 pierwszy artykuł projektu 
przedsiębiorstw^ t e g o j r o t o j j u L ci ziemskie w Ameryce. W Genewfe panuje wiel- jak to zresztą zaleca Reinkens w Uście swoim p a - L tawy względem pożyczki na pokrycie niodoboru.

mościrzeczy w tern rzemiośle w ogóle nie braknie, ka wdość z tego zapisu. .  , 1 ^ 1  .  IS__ _  n „i„„; v  „ J  M a d r y t  22 sierpnia. Siły zbrojne rządowe

„„„„„  ------------   . . yhinrńw hvł dosvc dobrv I '  I wiadomą już treścią jego. Wzmiankowane w testa-ljący  mu jego zachowania się 1 energicznej oDronyi^ . . . wrześniu zmobilizowanej
jeszcze me zupełnie ukończonych zbiorów | P r z e m y s ł  w w i ę z i e n i a c h .  | mencie kodycylle nie zostały^ dotąd złożone, W ar-| kościoła katolickiego. ' P e r p i g n a n  ‘21 sierpnia. Brygadycr Royes

zdołał znowu zaopatrzyć miasto Berga w ży-
Płacono pszenicę *252 funt. od rob do 59 złp., żyto I momlności i pracowitości w skazanych na kary cza-1 ̂ o n ó w ,,lf r ^ ^ ł ' ,<1w ''p iS en ^ VT "5  milionów w I ^ T o g o m * 3̂ ? z n a k ^ g d ^ o p u r z c z a j ą ^ d  po- wnośc' 
o t  „a a* aa.i l *!i».. iflf/mifin 212 funt. od 24 I ; n^aniA  ir.li anołflfiznosci 7 uzaolmemem I “  Ł r  wym uuguui. kowani przyjW)iele Dćbats niegdyś

  20  sierpnia. Dowódzca Karlistów orieanist0wskie, za cesarstwa broniące spokojnie
c u l a  blokuje C a s t e l l o n  (zapewne Castellon iegainośei, następnie z natury rzeczy przychylne
4   r*--) I —P. •  Alnn_MaVinno m im o  o n o i

233 f. od 42  do 4 4 '/»  złp., jęczmień 212  funt. od 24 | 80W0i i oddania  ich sp o łeczn o śc i z
do 28 złp., owies 238  f. od 13 do 15 złp.

sow e, i o aaan ia  icu s j j u i m u w u  * . .  . . .
do zarabian ia  sob ie  funduszu na utrzym anie ży -1  «

Jak na dzisiejszy targ piątkowy dowóz zboża był I cjR) Wynika konieczność uczenia ich rozmaitych | „
_»_ * 4n ł a m  n r ia c n i  7fl 7 .h in tT  7,b()ŻU. 18SZCZG I n m i n n l  m a  m i n o i a n i a o l i  W  nr i Q 7 in n i  n  I r r o l r n m c  U ia tw  I G  U

mszczę w polach, które ostatni grad miejscami bardzo|wyrobu torb i kufrów podróżnych, w Wiśniczu wy-1 . P e r p i ^ u a n ' ^  sierpnia^ Barcelona nie H d w h ę d  ku 'zwrotowi_ religijnemu, dziś stają pod 
J66zcze w P = w .u;ii aia na HionionnÂ  ttZra I . — u,.- ,)j  czasu zaDrowadzenia tvcb ro h ó tlsiada żadnego związku z resztą kraju, gdyz koleje I ba8jem restauracyi monarchicznej.

bardzo 
nie wszędzie

mały, a to tem więcej, że zbiory zboża, jeszcze rzemiosł  po więzieniach. W więzieniukrakowskiem |VU * DioKuje G a s i
edzie pokończone zostały, szczególniej owsy stoją ucza więźniów wyrobów introligatorskich, tudzież Ampuma w Geronie. •/ 
5 , r . w u ™ ! ’ i . .  i _________ ______ ..i.   I P e r n i i r n a n  20 sierpnia.

Thiersowi, względne dla Mac-Mahona. mimo swej

noniszczył. W ogóle uskarżają Bię na nieplenność, która | robu mebli. Od czasu zaprowadzenia tych robót [s , a 8
znacznie wpłynęło na podrożenie. p0 więzieniach postęp jest już widocznym. Na dal- •żelazne 8ł  przerwane.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 12-50 sze udoskonalenie pod względem smaku i uzdol-
do 13-25, białą od 13-20 do 1 3 -7 5 , żyto na wagę | njenia wypada i tu chwycić się całego ogółu środ- 
1 6 0  f. od 10-50 do 11-— , jęczmień ua wagę 140 f. kbw wskazanych już w poprzednio opisywanych ga-
0ą e -  do 6 ‘50 , pośledniejszy od 5-50 do 6- — "  ‘ ' "  ’ * T
na wagę

Między Orleanistami a Bourbonistami toczy się 
jeszcze spór o chorągiew, to jest o barwy. Nie jest

1.1. .La aal. A n JnlA K A At A A ł AA litto rzeczą błachą, jak się zdaje, bo nie o ten lub ów 
Ktoby się spodziewał, żc nasza górska Kołomy-1 kojor j^zie, ale o ideę przywiązaną i niemal histo-

funt. od 3‘50 do 3-75.

Kołomyję; jako jedyne ogniskc* “ ^ ' I d n ó ś c i  niemieckiej, ale bo nie było dotąd barw ce-
w Gąhc,,. Żydzito to w jg ,  'to ” « 4 g  “ oh I ^  ̂  ,  tych p rzy j^
i klika znosząca uci P , . y 1011 nje mógł. Nie idzie przeto o orła napolenskie-

M em oryaŁ
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej, dotyczący 
środków podniesienia niektórych gałęzią przemysło
wych przez zakładanie szkol rzemieślniczych, usta- l t o c l t l i i i t  21 sierpnia. Pszenica 6*50, żyto 5*50,1 ciemna

row i

W y r o b y  b e d n a r s k i e

nawianie nauczycieli wędrownych , w y s ta ra n ie  wzo-1 jęczmień 3-75, owies 2-6*2, groch 6-50, bób 5 -5 0 , sługuje -  ale żydzi Ik^omyj8̂ ^  d^pmro mę- g°  ^  0 pszczoły, aie biała chorągiew \z  liliami 
urządzanie pracowni ivzorowych za pomocą ziemniaki a-Soj siano l.-ao/komcz słomf  1 l ^ ^ S r a l w l ^ S ^  n iezd o tł^ J rw a ^ ży ! ^ a b y  zaparciem się całego szeregu czynów, któ-

uposazeó i zasiłków rządowych. drzewo twarde 1*2-25, miękie 9-25, okowita 1 30, ^ t  I ̂ T i m d W e m e i u l f g l o ś c i  teroryzmowi polskie- remi Francya 81« chlubl* j  t Ł.
(Dokończenie). m asła- - 5 0 .  Jedna tylko Kołomyja przyznała się d o j e -  Odkąd dziennikarze angielscy zaczęlipodsłucbi-

i c i e s i e l s k i e  B i a ł a  *21 sierpnia. Pszenica 6-90, żyto 5*10, ję- dności z niemiecką cywilizacyą, a w odezwie po- wac metylko tajne rozmowy dyplomatów ale na-
i c i e s i e l s k i e .  I • - - - - - -  , wiatoweSo komitetu żydowskiego domaga się szkół wet ich rnysli, popchnięci przykładem P orfo /o^ o

n i e m 3 c b T o s o b n e f  ustawy wyborczej, któraby maZtoe, który jednak miał tę zasługę, ze wydawa- 
nasi okazują wielką zmysmosc i zręczuo»c. jb* m - 1  iBmn:aki 2-04 siano 1-10 konicz 1-30, słoma 1-10,1 ludności izraelickiei dozwoliła majoryzować ludność ny przez dyplomatę z urzędu, mógł wiedzieć wie- 
two przez dostarczanie .dobrych wzorów i za- “ k T -  t a l c ! ^ 3 5 ^  <?gła8Za od8ZW« ,rze- Ie. rzeczy nieprzystępnych zwykłym Bmiertelnikom
pewnienie odbytu podnieść można ten rodzaj .esa 2 7 ,/ \o m ite tu  dodając, że jest ona wiernokon piszącym według taksy wiersz za penny, — tak s ę

dów. W Białce pod Makowem, w bkawmie, Za- 
i Grzechini wyrabiają ohecnie tysiącami ta-WOll TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 sierpnia. 
P o s a d y :  Referenta lasowego w Krakowskiej pow. ko-

| misyi szacunkowej; podania do 27 sierpnia.

K urs papierów  1 pienięday.
H r a k ó w  22 sierpnia.

(Wartość kuponów do 23 sierp.).
Srebro auitiyackie za 100 złr..

ezki do nasypów kolei żelaznej i to różnej kon- 
strukcyi, włoskiej po 3.50, belgijskiej po 3.20. Ro
bią je podług wzorów dostarczanych przez sekre- 
tai-yat Izby handlowej w czasie budowy koszycko- 
bogumióskiej. Wyrobami temi zajmuje się w wy
mienionych czterech miejscach około 1500 ludzi, 
wyrabiających i inne przedmioty, jak taczki do 
kamieni, szaiie, ławki i krzesła ogrodowe itp. Każ
dy wzór dostarczony naśladują najdoskonalej i u- 
lepszone naczynia, jak np. szwajcarskie naczynia 
do nabiału rozpowszechniają przecz roznoszenie | g^óny^brf^K tn* 
ich po jarmarkach przed-i zakarpackich. Robotami | Babi* rosyjskie papier, u  100 mb. 
bodnarskiemi zajmują się mieszkańcy Tarnawy, | Talary pruskie za 100 tal. . . 
strzyżawy, Lachowic, Krzeszowa, Kukowa i innych. Onk»J anstryaokil sztuka
Lukm tnffilaZnyCh dł° l t-arCZJa'ją: M ak ów ,i Sucha. Za- obFig.Tdemn. galio. talOOzłr.'. 
kupienie na wystawie dostatecznej liczby najsto- 4% listy r.ast. » .  1
sowmejszych wzorów mogłoby wpłynąć nader ko-15•/, . . .  » I;
rzystme na wzrost i powodzenie tej gałęzi prze- 5V.V. listy Zst.3fi-lt.p sr. 
myBłu domowego. v |«%  » » .r?;-?" iKred. •.

W y i o b y  k o s z y k a r s k i e
Ważności tej gałęzi przemysłu zwykle dostate-1 *'/• - .,  . ,

cznie nie ocomają. W okolicach jednak gdzie się r ,obhgiI «  1 .stuka'.  
stosowny materyał znajduje nastręcza sposobność i z 400/0 za ls*t„
do bardzo zyskownych ubocznych zatrudnień. „'hipotecz.z200% „

Trzy czy cztery składy krakowskie sprowadzają | .  kolei Karola Ludwika zł. 210 
przedmiotów tego Rodzaju za _12_ do 15 tysięcy złr.: | - • ^ 7 * -WieL za ?b2fi0

stytucyjną 1 „:e2}a do huculskiej stolicy, dyplomaci będą musieli strzedz się nawet
manizacyi, . J  trvumf germanizacyi w G a-1 swoich. Ostatnie takie odsłonięcie tajników mieści 
.9 .’ kl6dLrAwie tó  odezwy. w sobie Le Monde. Z gorliwości swej o powo-

7  widu sekundycyj kapłańskich sędziwego | dzenie hr. Chamborda, opowiada ten dziennik, co 
kardynała Rauschera dzienniki wiedeńskie poświę-1 spotkało Bismarka na pierwszą wiadomość o iu-

K u r a a .  W i e d e ń ,  dnia 22 sierpn., g o d i — 
4°/0 zjeiu. dług państwa banku. 7 0 — . — Zjcda 
oblig. państwa w srebrze 73-40. — Losy a r. 1S6# 
102.25 — Akcje banku 9 7 1 - ------   Akeye kredy
towe 241- Londyn 111-20. — Srebro 105 50-
Dukat —.— — Lombardy 183-25. — Losy z r.
1864 140- Akcye ćranko - austr. 83-— —
Napoleondor 8-89 '/2— . — Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 219-— — Akcye kolei Lworreko-Czern.
140- Akcye kolei północno - wsch. 127-—.—
Akcye banku związk. (Yereinsb.) 6*2-50. — Oblig.
indemniz. gal. 75-— . — Akcye banku wiedań. dla
obrotu ogóln. 151- Akcye anglo-banku 196-50
Akcye kolei rządowej 340. Akcye kolei siedrn.

— Akcye kolei Rudolfa 162-50. — Tram- 
uay^258-— • — Akcye banku budewy 116-—. - -  
Akcye kolei wscbodn. 70.75 — Akcye banku an-
glci-W'Sgisrsk. 65* Akcye kolei zjedru 148-50.
Losy tureckie 64-50. — Losy prem. węg. 82-— 
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. — —. Akcye kolei
ces. Elżbiety 219- Akcye kolei półr zaoh.
205-— .— Akcye franko-węgiersk. 28-— .— Ogólny 
austr. bank. 137-—. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —* —•

Usposobienie giełdy: spokojne.

BEDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

A  u l  m i  i  i ś ł o l ł u k o n s k i .

, lilt; Zst.

I t l t  nł h n l^ * d-.. . 18-lt p,-bn- bak., dtaint * n
, hipot. » .  100 zł.
, z»kł.kr*t.wł. ,  100 zł,

120 zł.

w całym więc obrębie Iżby handlowej potrzeba ich i .i, u- , „ t Kr Pi i Ber> ioo 
wynosić może około 30,000 złr. Przy wielkiej obfi-Lo/" ~  "**'
tości w kraju  naszym wikliny i sitowiny udosko-|57„ 
nalenie przem ysłu wyplatań różnego rodz 
“y się stać źródłem znacznego zarobku

U. .  100
    _ za rsr. 100

Na uwase zasłuuuia plecionki ze słomy w oko-| W ie d e ń  21 sierpnia.
^  K o ^ g i n S  t o p ę t o  m p , P f  - S ;
f°u.Wyrobu obszyte i podbite, skrawkami pło na I m Oblig. indemniz* niż. Anatr. 
^kierowanego obejrzeć można w muzeum przemy-1 . . .  czeskie

w Krnkowie. Kwaczała i Jeziorzany w kra- ■ • . .  p e r s k ie
• 8kłem słyną wyrobem rozmaitego rodzaju p le-|  ̂ . .  bukowińskie
onek, koszy, półkoszków, koszałek itp. Ostatnie „ » * ii«dmiogr.

żądają płacą |jwartość
kuponu

106 - 104 50 —
105 25 104 - —
151 25 150 - —
166 - 165 - —

5 40 5 30 —
8 97 8 87 —

76 25 74 75 1 46'/,
72 - 70 - 57'/,
79 - 77 — 72
98 75 98 — 80
92 - 91 - 86%
93 - 92 - 86*/,
96 — 95 — 2 17
85 - 83 - 2 86'/,
93 50 91 50 86*/,
98 25 96 — 86*/,
83 - 80 50 —
85 - 82 — 2 57'/,

273 - 268 - 1 15%
i 221 — 218 - 1 51'/,
142 - 139 - 3 11%

1 96 - 94 - 43'/,
, 95 50 94 - i -  66’/,

94 50 93 25 1 - 66%
94 50 93 25 i -  82’/,
81 - 79 - | -  91
4 1  - 39 - 1 —

i 70 60 70 40
i 73 80 73 60

! 93 -

j 77 50 76 75
I 75 5(1 75 - I

II 76 4C 75 9Cl i

!•/■ weeierBka pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 dr.

łA tiy  zastawne
5*/i Banku naród. liitj . .
4 „ galicyjikie . . . . .

(  * gal. zakl kred. wloic.
5 ,  węgierskie listy . • ■
5 „ zakl. kredyt, austr. .
5 ,  zakładu kred. ziem. auB

spłacał, w 33 latach .
5 » Domen, państ. 120 złr

Poiyeski loteryjne, 
Loiy pożycz. * roku 1839 .
. , . I864 •
: :  .  i««o -

*/» losów pożyczki austryso.
państw, r. 1860 ■ ■ ■ 

Losy pożyczki z r. 1864 •
.  prem. peżyczki węg.
.  Comoreate . . .
.  Kredytowe . • • •
„ żeglugi parowej na

D u n aju .....................
.  krecia Salm . • •

„ Palfy . • •
.  Klary . . •

,  hr. 8t. Genois . •
« miasta Budy . ■ •
„ księcia Windischgraetz

hr. Waldstein • •
,  hr. Keglevich . . >
,  R u d o lfa .....................
.  tureckie 400 frank. -

Akcye banku i przem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . •

[żądają

91 20 
71 50 
78 
92 50 
81 50 

100 50

87 50 
121 -

278 
94 -

102 30

114 
141 -
82 50 
25 50 

1174 50

płacą

97 25

91 -  
70 50 
77 -
92 
81 -

100 -

87
120 -

276 50 
93 — 

102 10

112 -  
140 
82 
24 50 

173 50

95 -  
34 -  
24 -  
32 
26 -  
24 -  
20 -  

22 50 
15 -  
14 -  
64 50

1,972 -  
239 -

94 -  
33 _  
23 -  
31 
25 
23 
19 -  
21 50 
14 
13 
64 20

970 -  
238 50

i, żądają
11573 -  

2070 
337 -  
220 -

183 75 
220
140 50

127 50 
163 -
154 50
155 50 
152 
207
72 

1206 -  
[214 -  
197 -  

66  -

Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda .
Kolei rządowej fr. a. . .

» zachód, c. Elżbiety .
* Pardubickiej . . . .  
s Południowej . , . •
* Galicyjskiej . . . .
» Ozemiowieckiej. • •
» Albrechta . . . .
,  węg. półn.-wschod- •
,  ks. Rudolfa 200 zł. *r.
„ Alfóldsko-Finmańskiej 
,  Koszycko-Bogumił. •
,  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . _ • ,
„ wschodnio-węgierskiej 
,  austryack. półn.-zach,
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
» anglo-węgierskiego .
,  austryackiego ogolnego i->8 -

Zakładu Kredytowego węg. 146 -
Banku franko-austryackiego 8o 50 

.  franko-węgierskiego . 28 50

.  galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

.  krajowego galicyjskiego 
we Lwowie . . .

.  wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .  117 50

,  galicyjsk. hipotecznego 
,  austryack. związków. 1 63 —
.  dla obrotu ogólnego . ,152 —

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

572 —

219 —

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej

183 25 
219 
140

127
162 50) 
154 -  
154 50 
151 -  
206 --  

71 
205 -  
213 -  
196 50 

65 
137 -  
145 -  
83 
28

116 50

62 50 
151 -

47 50
Koszycko-Bogumińskiej ii 94 —

47
93 501

s

Kolei cesarz. Elżbiety fi"/» (pr- 
prusk.) za 100 złr. 

Emissya z r. 1862 
państwowa 8t. 500 fr 
Bmissya * r. 1867 
ołudniowa 8t. 500 fr. 
Sony 1870- 1874 6*/,

„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.
.  ,  100 złr. w.a

„ w srbr. 5%
,  zachodnia czeska za 100 

złr. srbr 100 złr. w a.
,  połudn. półn. niem. 5°/0 

za 100 złr. w. a.
5*/ w srebrze . .

,  gal. K*» Ludw.300z,w.a. 
w srebr. 5% za 100 
Emissya U. . . . .

.  Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
,  Siedmiogr. 200złr.w.a. 
« ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 50/„ za 100 zł. 
» północna czeska po 300 

złr. (Br. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. naDnn.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k- 
Towarz. pragskie przem, żel- 

po 300 złr. . . • •

Waluty.
Cesarskie koroay • • • •

.  dukat na wagę 
,  „ obrączkowy

Złoto nl m<vrec . . . .  
Napoleondory . . . • •
Fryderyki ..........................

96 -  

134 50 

110 50

91 50 
87 50 

104 75

79
98

99 60 

74 75 

87 50 

94 25 

98 25

95 75 
93 50 

133 50 
127 
110  -

91 -  
87 -

104 25

93 -

97 -

103 50 
99 30

74 25

87 25 

93 75 

98 -

5 35

8 92

5 34

8 91

Luidory (niemieckie) 
SuwereiiT angielskie 
Imperyały rosyjski* • 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

żądają płacą

11 10

'105 90 105 70
jjl05 60 105 30

1 66** 1 66*'

I/w ś h  20 sierpnia.

Dukat holenderski , . • ,
cesarski . ■ • •

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski 

,  papierowy . •

Listy rParstSlTow. kr. gal *•/, 
0. ■» * » » 4

,  Banku hipoteczn., 
Obligi indeinn. bez kuponów 
Akcje kolei galic. K. L. b. k. 

.  ,  lwowsko-czeruio.
». baukn hipoteczn

5 26 h 18
! 5 29 r» 22
i 9 10 8 95

1 76 1 66
; 1 49 1 47

77 75 77 *ib
72 - 71 -
84 - 83 25

1 75 501 74 75
221 50 |220 -

1140 50 138 t>0
g a l . ;  --------

U a r t i a w a  20 sierpnia

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 75, 95 45
„ .  2 ,  a 94 45 94 15

kupon ,  — 644/,
.  .  nowe ,  94 45; 94 15

kupon ,  j — 80%
» likwidacyjne „  I 79 95 79 65

kupon ,  — 87%
Kolej warszawsko-wiedeńska 95 50 -------

» .  bydgoska 73 —  72 50
» .  terespolska 115 — 114 —

łódzka ,1041501102 -



CZAS z Soboty 23 Sierpnia 1873

1.

GALICYJSKI ZAKŁAD B Y T O W Y  U
w  Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
S 1!# w|o n a  s r e b r o ,  l o s o w a n e  w  3 6  la t .
6 ° |«  n a  w a l u t ę  a u s t r y a e k ą  l o s o w a n e  w  3 6  l a t .

6 ®|o „ „  „  -  w  1 8  l a t .

oraz 7 ° |«  L i s t y  d ł u ż n e  » w  2 0  la t .

Listy te s? najwłaściwsze do lokowania kapitałów gin-
Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez
pieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa
(obecnie wynoszącego 1,000.000 z|r. w. a.) §- 76.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku, 
wypłacają się b e i  tad n y ch  S trą c e ń  tytułem podatku lub innym jakim- 
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
L i s t y  Z a s t a w n e  m o g ą  s ł u ż y ć  c ło  l o k a c y i  f u n d u s z ó w  
s i e r o c i ń s k i c h , I n s t y t u t o w y c h  I d e p o z y t o w y c h ,  r ó 
w n i e ż  J a k o  k a u c y e  w  s t o s u n k a c h  k o n t r a k t o w y c h  
I s ł u ż b o w y c h .

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w i e :  W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w i e :  W Galicyjskim Banku Krajowym, 
w T a r n o w i e :  w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a r s z a w i e :  W Banku handlowym,
w W i e d n i u : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10 
w B e r l i n i e : W Norddeutsche Grundcredit Bank.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wymienio
nych instytucyach. (1354-6-6)

Do siewu
nabyć można od / . n r z ą d u  d ó b r  w 
K z u c h o i v i c  poczta Tarnów, lub przez 

handel

j .  liildnera w Tarnowie
r s z c n i c c : Floryańską, Albertowską, 

Kissinglandską, Sandomirkę,
Ż y t o :  Floryańskie, Probstaińskic, bzam- 

pańskie i Śt. Jańskie. (1517-2-4) 
Próbki widzieć można w handlu p. Muld- 

łub też na żądanie rozsyłane będą.

2 .

3.

4.
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Asystent farmacyi
znajdzie umieszczenie od Igo Paździer
nika b. r. w  j e d n ć j  z  a p t e k  

k r a k o w s k i c h .
Bliższych wiadomości udziela Admi 

nistracya „Czasu“. (1476-6-

!Przez 22 lat uznana!
c. k. austryacka wyłącznie uprzywil. pierwsza amerykańska i angielska uprzyw.

Woda anaterynowa do ust
B r  a  J . G .  P O P P A , ces. król. dentysty nadwornego w Wi e d n i u ,

S tadt, JBojęnerjęaMse BTr. S.
Cena ilakonu 1 złr. 40 c. Opakowanie 20 c. Woda ta jest najlepszym środkiem 

zapobiegawczym przeciw cierpieniom zębów i ust, służy do usunięcia niemiłej woni 
z ust, wstrzymuje dalsze pruchnienie kości, wzmacnia chwierutające się zęby 1 chroni 
dziąsła. — Przez codzienne używanie tej wody do ust można prawie wszystkim cho
robom zębów i ust zapobiedz.

O r a  J . G . P o p p a
Pasta anaterynowa do zębów.

Delikatne mydło do zębów dla utrzymania ich w czystości i zapobiegania ze
psuciu tychże. Można każdemu bardzo polecić. Cena pudełka 1 złr. 22 c.

Na składzie: (5_-2-d)
K r a k o w i e :  ma p. W. Redyk apt. „pod Barankiem®, p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L . Feintuch. V- F r-  
ne8t Słockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczyński apt. „pod Koroną 
w Rynku głównym i p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 

we L w o w i e  t ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Ber
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein  wdowa, p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker
i p. J. Piepes, aptekarz.

W Bełzie p. Ilrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt., — w Bielsku p. btanko 
apt _  w Bóbrce p. J. Zarnitz apt., — w Bochni p. Fr. Reiss apt., — w Brodach p. Grimspan apt., 
M. S. Franzos kup., — w Brzeżanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w Chrza
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt., — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., 
w Drohobyczu p. Dobrzański, — w Dydowie p. M. Koniecki, — w Frysztaku p. Nowakiewicz, w Grzy- 
bowie p. Muszyński, — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., — w Jarosławiu p. Bogusz aDt., w J:a- 
złowcu p. Twardowski, -  w Krynicy p. M. N itribitt apt., -  w Lutowiskach p. M. Komcki, -  w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, -  w Nowym ta rg u  p. Laur, -  w Nowym Sączu n. Kosterkiewiczowa wdowa 
S Lichtmann, w Ostrawie p. C. Weber apt., -  w Przeworsku p. Switalski apt.,

r
l l . v i i r i i i N l . v

z manipukicyą obznujomionego, w polskim 
i niemieckim języku biegłego — poszukuje 
starostwo w Ł a ń c u c i e  za wynagrodze
niem 30 złr. w. a. miesięcznie Oli *go 
' ilćrJ B cśn ia  r« ł»* (1612)

Do Apteki w  Wadowicach
potrzebny jest

asystent farmacyi
od 15 Września 1873 r.

(1609-1-3)

w Zarząd dóbr Bobrek
zawiadamia, że p r o p i n a c j a  w do
brach Bobrek w y d z i e r ż a w i o n ą
z o s t a n i e  przez licytacyę w kance- 
laryi miejscowej w dniu 8ym  P a ź 
d z i e r n i k a  r .  h .  na następne lat 
8 od 1 Stycznia 1874 do 31 Grudnia 
i 876, gdzie warunki dotyczące dzier
żawy przejrzeć można. (1608-1-3)

CUvl wph.j "* * 4 v L t ' J ę
Gaideczka i Syn, p. Machalski j  p. Kozłowski, — w Radowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie 

Gabriel, — w Rz

w Przemyślu p
A  _________   . , ■ w Rozwadowu

u (jtaoriei -  w ivzeszowie'p'' J . Scheiter i Syn i p. Kalinowski, -  w Samborze p. Kriegseisen apt., 
V. Riedl apt., -  w Sanoku p. Jaklicz, p. Rob. Barth i P; . Zarewicz, -  w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
D. Nussenblatt i Spółka, — w Tarnowie p. W. T. A. Wielogorski, p. H. Koy i p. J . Reid apt., — 
w Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin -  w lurce p. A. Czermanskc -  w Wa
dowicach p. Foltin i p. Uhna, -  w Zaleszczykach p. Kodrfibski, -  w Złoczowie p. O. Fadenhecht 

p. Rotesch, — w Żółkwi p. Nahlik, — w Nowym Sączu p. I. Garan.

Około

7100
BILARDÓW

różne gatunki kijów bilardowych, tudzież wszelkie inne przybory bilardowe ma zawsze
gotowe na składzie do nabycia

J A M  K  U L  Ł
Fabrykant bilardów i kijów do bilardów w Wiedniu, Rossau, rothe Lówengasse o 1 7 

Szczególniej zwracam uwagę na moje świeżo uprzywilejowane
s u k n a  b i l a r d o w e  t .  z .  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j

i na mo j e  nowo  w y n a l e z i o n e  b a r d z o  p r a k t y c z n e  i d o s k o n a ł e
przymknięcia dziur do gry w karambol.

Cenniki z rycinami przesyłam darmo i opłatnie. (1384-5-6)

Ces. król. uprz

C Z E R H IO
Kolej żelazna

W I E C H O  - J A S S K A .
(liin ie anslryaekie).

ROZKŁAD JAZDT
począw szy od aOgo C r  w d n i a »*72 rohw aż do odw ołania.

W  S k ł a d a c h  W i n

Jana Fedorowicza
w Krakowie

est do sprzedania znaczna ilość pró
żnych B E C Z E K  od 8 do 10 wiader 
zawierających. (1613-1-4)

Ze L w o w a  do S u e z a w y
w połączeniu od

W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  K r a k o w a ,  O d e s s y  d o  B o t u s z a n ,  J a s s ,  
R o m a n i a ,  G a ł a c z u  i  B u k a r e s z t u .

S  < a  c  y  e
Pociąg li 

posp. osob. i1 
i Nr. 1.

Pociąg mięszany

Nr. 3.

55., 418
100,, 716

1., 11
3-, 25
4-, - 35
5-, 43 :
6-, 50
8-, 63 |
9-5 70

1L , 88
13., 100
14-, m  j
16., 125 ;

18., 139

21., 162
23., 179

25., 195

28 214
30., 230
32 241 ||
33 251
34., 263

35 265

35., 270
37., 284
39., 299
40., 305
41., 316
43 324
43., 331
44., 336
45., 346

47 354

Wiedeń
Kraków
Lwów

Lwów......................
S i c h ó w ............................
S t a r e s io ło ......................
Bobrka - Chlebowice . .
Wybranówka . . . .
B o r y n ic z e ......................
C h o d o r ó w ......................
B o rtn ik i............................
Bukaczowce (Restaur.) . 
Bursztyn - Demianów . .
H alicz..................................
J e z u p o l ............................
Stanisławów (Restaur.)

O t ty n ia ............................
K orszów ............................

odch.

przych.

odch.

godz. | min. || godz. | min. 
prz. poł.
10 I 30
9135  
5 57
z rana

( przych. 
( odch.

Kołomyja
Zabłotów . . .
Śniatyn - Załucze 
Nepołokutz . .
Łużany. . . .
Sadogóra

( p rzych . 
( odch.

| 8 | 30 |
11 13

45~j
wieczór.

6 17 | 11 43
--- --- 12 12
__ --- 12 49
__ --- 1 11
__ --- 1 . 28

7

G
O 1 51

__ — 2 20
-- 2 41

8 47 11 3 24
9 6 3 57
9 25 ; 4 26

__ 4 58
10 7 5 29
10 12 | 5 49

Czernlowoe (Restaur.) . . . . ( P^ych
Czerniowce Ogród ludowy 
Kuczurmare......................
Hliboka • • • • • •
Czerepkowce - Sereth . .
R u d a ..................................
Hadikfalva - Radautz
I s te n s e g it s .......................
Milleschoutz . • • •
H atna..................................

11
11

12

S u c a a w a - I t z k a n y  (Restaur.)
( przych. 
( odch.

36
41

38

33
48

31
8

57

41
11

6'
7
7
8 
8 
9 
9

10
10
10
11
11
12
1
1
2
2
2
3
3
3

42
27 
59

9
49
28 
48 
11 
34 
40 
20
43 
20 
15 
40

9
39
53

9
29
45

po połud.
po połud.

Nr. 5.

1 godz-1 mm.
z rana
8 I

|. | 10 | 36 |
10 | 50

po połud.
12 | 15
12 47

1 24
1 46
o 4 1
2 31
3 6
3 31
4 18
4 57

I 5 30
6 6
6 41
7 11
8 6
8 55
9 30
9 45

10 31
11 15
11 38
12 6
12 31
12 37

1 12
1 38
2 14
3 16
3 35
4 3
4 35
4 51
5 JO
5 30
5 46 2
6 1 80 I

11 rano ■

Z

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od Wiednia:

pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (10 godz. 30 min. przed 
pociągiem pospiesznym Nr. I kolei Karola Ludwika i pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 
kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy. . ■ • j • • • • ■ 3 0  godz. 11 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8  godz. 30 min. wieczór), po
ciągiem osobowym Nr. 3 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 kolei Lwowsko-
Czerniowiecko-Jasskiej do S u c z a w y ............................................ ...........................43 godz. 15 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 9 kolei Północnej Cesarza Ferdynanda (8  godz. z rana), z pociągiem
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 kolei Lwowsko- tzer-
nioioiecko-Jasskiej do S u c z a w y ............................................................................. 46 godz. 30  mm.

D o W iednia:
Z  pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 2 kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy i po

ciągami pospiesznemi kolei Karola Ludwika i kolei północ, ces. Ferdynanda do Wiednia 29 godz.
Z  pociągiem mieszanym Nr. 4 kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej z Suczawy, w połączeniu z 

pociągiem osobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 kolei półno
cnej cesarza Ferdynanda do W ie d n ia .................................................................. 39 goclz. 5 0  min.

' /  tmriamem mieszanym Nr. 6 kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy, pociągiem mię- 
szanvm Nr. 8  kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 kolei polnocnej cesarza 
Ferdynanda do W iednia ..................................................................................  • • 4 5  4 5  mia‘

(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut).

I .

Karty do jazdy wprost
hędą wydane w następujących stacyach:
w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach

i Suezawie
do stacyj: 

kolei Karola Ludwika;
Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa; 

kolei galicyjsko - węgierskiej:
Chyrowa; 

kolei północnej cesarza Ferdynanda:
Wiednia, Florsdorf, Ganserndorf, Lundenburg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska, 
Oświęcima i Granicy; 

kolei północnej morawsko - szlązkiej:
Berna;

c. k. uprz. austryackiej kolei Państwa, linii północnej;
Pragi, Aussig i Bodenbach;

linii południowo-wschodniej:
Pesztu i Preszburga.

II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach
do stacyj:

kolei L w o w sk o  -  Czerniowiecko - Jaskiej, linii rumuńskiej :
Jass, Tirgul-Frumos, Roman, Botuszan.

III. w Czerniowcach
do stacyj: 

wielkiej kolei rosyjskiej:
Petersburga.

a)

b)

c)

d)

e)

f )

Liczby
Przy pociągach osobowych posp

c>7»i*na linia obwiedzione, oznaczają godziny norsie, począwszy oil ft wieczorem do godz. ft . TTT ,.
yvch posp. Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony I .  i II. klasy.—  Przy pociągach mięszanych Nr. 3 ,  4, 5 i 6 znajdują się wagony I. . i 1 . klasy.

Wiedeń w Listopadzie 1872 r,
Czcionkami Drukarni Leona PatskowtJciego.

(1467-1-6) S e k w c s tr a to r .

Apteka
S to ck m a ra  w Krakowie

poszukuje ucznia,
a  o d  1 P a ź d z i e r n i k a  r .  b .

asystenta.
(1474-5-6)

Poszukuje się kupna lub 
dzierżawy apteki.

Interesowani raczą się zgłosić do a- 
pteki Wgo Dra F I .  S a w i c n e w -  
s k i e g o  w K r a k o w i e .  (1512-3-3)

Zniżenie ceny.
Przy zakupnie znacznej ilości koksu zni

żamy cenę za 1 Hektoliter (80—90 fnt. cł.) 
z 70 na 50 cent.

Kraków 18 Sierpnia 1873 r.
Zarząd Zakładu gazowego

(1604-2-3) Konr. Voss.

Świeżość, piękność i młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
d e  I I M O I  d e  L E N C L O i

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielo 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honore w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran
cji i zagranicą. W  H r a F o w l e  u p. Jó
zefa TrauczijńsHego,- we Lwowie « pp- 
Mikolascha i Strzyżowslciego. (1272-4-24)

Wielki krzyk
lament na cholerę, a jednakże B a l *  

I s a m  V e to r in ie f fo  okazał się ja
ko jedyny i niezawodny środek. Zażycie 
20 —  30 kropli na cukrze lub ły
żeczka od kawy powtarzając tę dozę 
dwa i trzy razy co 10 minut, tamuje 
zupełnie wymioty biegunkę i kurcze 
nacierając żołądek i członki kurczem 
dotknięte czystym balsamem. Skutek 
niezawodny. Dostać można tego balsa
mu w K r a k o w i e  w handlu pp. J. 
Jahna i J. N. Waltera, w aptekach pp. 
Redyka J. Trauczyńskiego, w T a r n o 
wi e  u p. Wielogórskiego, w B o c h n i  
u p. Niedzielskiego, w R z e s z o w i e u p .  
Schaittera. (flakon kosztuje 1 złr. 50 c.

(1526-5-8)

PAPIER RIOOŁLOT,
musztarda w Uiciaeh

do Hynaplzniów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu
lansach i szpitalach wojskowych, w mary
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1252-8-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
tkonalości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się Ip R lr fn l ln t l  
na mm znajdował podpis 

W Paryżu u fabrykanta, rue VieiUe du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J . Trau
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym;J /V U  i k ł u w u i ę  ** -  o — -----

we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w 
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

I Ważne dla hnt szkła.
Całkowitych rysunków do uznanych jako 

raktyczne i korzystne pleOÓW ( O i l i l l t -  
itrcckólćn), niemniej wszelkich części 

| żelaznych dostarcza
Odlewarnla żelaza 1 zakład bodowy 

machin
D .  P i § t o r i u §

1(1391-4-4) pod HOLZMINDEN.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińzld.


